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Kleska górników angielskich 


Od naszego korespondenta londyńskiego 
g P 5 go) 


Londyn, 6 pażdziernika. 

Nadszedł czas by w świelle ostatnich zda= 
rzeń uswiadomić sobie znaczenie, przyczyny 
i skutki 
bowiem prawdopodobnein. że czytelnicy na 
kontynencie karmieni od dwóch 
zwiększającemi się z dnia na dzień cyframi 
uciekinierów z pobitcj armji i sprawozdania- 
mi z licznych j bezowocnych rokowan, z iru- 
dnością tylko orjentują się w tym kompleksie 
problemów wywołanych pólrocznem zmaga- 
niem się. Beznadziejna to była walka od cza- 
su zakończenia strajku generalnego. Bezna- 
dzjiejnem też na dalszą metę, jest to zwycię. 
stwo przedsiębiorców. Na razie jednak 
ono zupełne. 

Klęska górników leży nie w tem, że jedna 
piata część strajkujących wróciła do pracy, i 
Że fala zbiegów z pod sztandaru Solidarności 
wzrasta z dnia na dzień, Bo dziewięćsettysię- 
czna armja strajkujących trzyma się jeszcze 
razem, i chociaź część jej jest niepewna to 
jednak większość walczyć będzie do końca z 
fanatyczną zaciekłością rozpaczy. Klęska leży 
w tem, że dziś po pół roku ofiar i niedostatku, 
ich egzekutywa przyjęłaby z radością te wa- 
Tunki, które z pogardą odrzuciła na początku 
strajku. Jeśli zadaniem przywódców jesi 
wieść masy za wszelką cenę do zwycięstwa, 
to zaiste Cook, kierujący duch tej kampanji, 
okazał się wodzem bardzo „marnego kalibru. 
Zdaje się, że popełnił on ciężki grzech, który 
objektywny sędzia z trudnością będzie mógł 
wybaczyć. Cook nazwał się raz w chwili szcze 
rości „kornym uczniem Lenina‘. Można powie 
(dzieć, że kierował on strajkiem mając zwróco- 
ne jedno oko na „rewolucję socjalną a drugie 
„na warunki płac i pracy. Być może, że w tem 
leżała fons et origo mali, Sekretarz zawodo- 
wej organizacji robotniczej w łonie kapitalisty 
cznego ustroju powinien wiedzieć, że wterność 
*Łeninowi opiera się na negacji, kodsekwen- 


jest | 


i 
a 


miesięcy | 


cją górniczą i 


tnej i radykalnej, obecnego systemu, że nato- 
miast związek zawodowy to jedno z kół kapi- 
talisiycznej maszyny. Te dwie funkcje nie! 


klęski miljona górników angielskich | harmonizują z sobą. Ich złączenie okazało się 


w wielkim strajku węglowym 1926 roku. Jest | 


fatalnem dla sprawy. i 

Mimo to tylko krótkowzroczność potrafi 
utrzymywać, że lewicowość Cooka była głów- 
nym powodem przegranej. Za Covkiem stała 
egzekutywa, doświadczona gromada starych i 
szczwanych trade unionistów  nieczułych na 
bolszewickie sympatje za nimi zaś stała zwar 
ta masa inteligentnych górników, chcących 
pracować i dalekich od przewrotowych haseł, 
Jeśli więc mówić tu można o winie, to spada 
ona na calą egzekulywę federacji i na masy 
górników. Jest to wina przarai:h'wania się. 
Myśleli oni że po dwóch ini»srącach  straiku 
sparaliżowana Anglja odduną będzie na laskę 
i niełaskę tych co przdukują główne jej DO» 
gaciwo i co w ruch wprawiają serce jej prže- 
mysłu. Zapomnieli, ża węgi?ł wydrbyw. się 
też zagranicą i Że chociaż twavy są  cgromne 
i niszczące, to jednak obcy węgiel przez całe 
lata utrzymywać potrafi Ang.ię w lndzących 
pozorach normalności. D! teg» ło faktycznie 
wszelkie szanse zwycięstwa znikły z chwilą 
załamania się strajku 3cn» 111 z), gdy oka- 
zało się, że robotnicy portowi i koiejarze nie 
chcą i nie mogą wstrzymać dowozu węgla z 
zagranicy. Być może, że w tej niezdelności 
uznania klęski, ed chwili kiedy ukozała się 
ona nieuniknioną, leżała największa pomylka 
przywódców. Ostalnie dwa miesiące przedsta 
winy upokarzajacy widok: każda nowa konce 
sja górników przychodziła o tydzień lub dwa 
za późno; droga do Canossy nie przynosila ni- 
czego krom upokorzenia i demoralizacji. Prze 
ciwnik sprzymierzony z królem-głodem odrzu 
cał wyciągniętą rękę. Właściciele słyszeć nie 
chcieli o tem, na co jeszcze przed miesiącem 
chcieli się zgodzić aż wreszcie oświadczyli, że 
wogóle nie chea prowadzić rokowań z federa- 
nie zgadzają się na 
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Zł. 0'85, wiersz milimetr, 1-szp. na 
Zł. 10. inseraty WIOSCE o RODE zagraniczne 4000/a droższe. 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 4:40, kwrt. Zł.18:60 
w Krakowie z 


odnoszenium do domu „ +» 460, „ „13:80 
Na prowincji: z przesyłką pocziewą „ _„ 500, „ „15 00 
Zagranicą: z przesyłką pocztową „ ,„ 8'25, „ > 25" 00, 


€głoszania: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0°15, wiersz. milimetr 
1-szp. Zł. 0*20, nadesłare ZŁ 060, wiersz milimetr. 1-szp. w tekścia 


1eszej stronie Zł, 1*—. gratulacye 


WPISY... Igo 
J. WALKOWSKIEGO 


ze współudziałem fachowych nauczycieli 

dla początkujących i zaawansowanych. 
Nauka odbywać się będzie popołudniu dla młodzieży 
od &miu lat wzwyż, wieczorem zaś dla ałarszych. 
informacji i zgłoszenia w kancelarji kursów, ulica 
Starowiślna L. 42, parter od godz. 11—1 i od 3—8. 
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DETAJLICZNA 
wysprzedaż sezonowa po najniższych cenach 
konkurencyjnych we firmie 


Fröhlich i Ska 


Kraków, ul. św. Stanisława 12 


narodową  kollektywną umowę. — Znaczy 
to że chcą pić do dna z  puharu 
zwycięstwa, i że warunki pokoju nałożyć 
chcą nie na pokonana Federację jako całość, 
lecz na dwadzieścia cztery rozbite dystrykty. 
Formalna zgoda górników na to żądanie ozna 
czałaby nie tylko haniebną przegraną, lecz 
także koniec federacji górniczej, największego 
Trade Unionu Wielkiej Brytanji. Tego wyro- 
ku śmierci na siebie samą — bo federacja, 
która nie zawiera kollektywnej umowy, jest 
niepotrzebnym gratem — nie chciała egzeku 
tywa podpisać. Lecz kierownictwo federacji 
nie życzyło sobie wywołać wrażenia, że chodził 
mu o uratowanie swej własnej urzędniczej 
skóry a nie o dobro głodujących mas, Odesła- 
ło ono więc do rozstrzygnięcia przez dystryu 
kty najnowszy projekt rządowy, który stając 
w zupełności po stronie właścicieli i opierają- 
cych się na umowach zawieranych indywidu- 
alnie przez dystrykty, zawiera przyrzeczenie 
ustanowienia przymusowgo trybunału rozjem 
czego, koordynującego poszczególne prowiącjo 
nalne umowy. Lecz dziś właśnie przychodzą 
wiadomości z prowincji, że pozostałych dziea 
więćset tysięcy górników ogromną  większo- 
ścią odrzuciło projekt rządowy i że dochowało 
wierności federacji. Walka więc toczyć się bę- 
dzie dalej — beznadziejna dla górników, ruj- 
nująca dla kraju. Po miesiącu, dwóch lub 
trzech, powrócą — gnani koniecznością — do 
pracy; chyłkiem, lecz wielkiemi masami, zda- 
ni na niełaskę rozwścieczonych dalszemi stra 
tami właścicieli. Tem większe będzie zwycię- 
stwo przedsiębiorców; tem mniejsze będą szan 
se rzeczywistego pokoju. Rozpocznie się woja 
na podjazdowa i perjodyczne srajki. Znikną 
wszelkie nadzicje pacyfikacji przemysłu wę- 
glowego i jego uzdrowienie. Bolączka jątrzyć 
się będzit w dalszym ciągu, i do tej sumy 250 
milionów funtów szkód, "kład wedle oblicze- 
nia konserwatywnej slrony — socjaliści obli 
czają je na pięćset miljonów — spowodował 
ten strajk, dołączą się dalsze setki miljonów. 
Nie dziw dlatego, że równocześnie z wielką 
sympatją do górników, ową tradycyjną sym. 
patią ludu angielskiego dla słabych i pobi- 
tych, gniew zaczyna wzbierać w opinii publi- 
cznej która teraz uważa tę drobną  garstkę 


„zwróciliśmy. się do wiceprezesa 


Str. 2 


ER 


właścicieli kopalń za szkodników gospodar. 
stwa narodowego. Że za tym szkodnikiem sta- 
nal rząd, to nie polepsza jego pozycji. To tyl- 
ko jeden ciężar więcej, kióry cbarczy rząd w 
tym dniu — bliskim lub dalekim — w któ- 
rym eleklorat wyda swój wyrok. Dlatego to 
posilyczne skutki tego strajku które omówimy 
osobno, są głębsze | i donioślejsze aniżeli jego 
|= EEEE a 


AA sk dy POPAR. 


gospodarczy aburd; absurd lak wielki że nu- 
wet gospodarczo mniej rozwinięte kraje Euro- 
py, palrząc w niemem zdumieniu na zaślepio- 
na krótkowzroczność tych, co len strajk wy- 
wołali i ulrzymują go przy życiu, muszą za- 
cząć wątpić w zdrowy kupiecki rozsądek tego 
„kupca świata” L. 


Przed wysłaniem noty polskiej dosowietów 


ke będzie utrzymana w pokojowym tonie. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 10. (Sin) Jak się dowiaduję, 
nota rządu polskiego mająca określić stanowi 
sko Polski wobec paklu niemiecko-rosyjskie- 
go, ma odejść w najbliższych dniach do Mo- 
skwy. Nota utrzymana będzie w łonie pokojo 
wym. Rząd polski zaproponuje w niej rokowa 
nia o zawarcie polsko-sowieckiego paktu nie- 
agresji łącznie z państwami bałiyckiemi. 

W związku z tem dowiaduję się również, iż 
| ERA | AO | 


pierwotny zamiar zwrócenia się do Ligi Naro 
dów wzgl. do konferencji ambasadorów w 
sprawie paktu  litewęsko-sowieckiego, został 
przez rząd polski zaniechany. 

Minister spraw zagranicznych p. Zaleski po 
informował jedynie o treści noty polskiej do 
sowietów ambasadora francuskiego w Warsza 
wie oraz posłów W. Brytanji i Włoch. 


Wicepremier Bartel a obecnej sytuacji gospodarczej 


Zwyżka delara nieuzasadniona. — Budżet bez deficytu. — inflacją 
wykluczona. — Pomyślne widoki pożyczki zagranicznej. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa 9.10 PAT Wobec ujawnionego na ryn- 
ku finansowym znacznego wzrostu popytu na walu- 
ty obce, przekraczającego niejednokrotnie podaż ich, 
Rady ministrów 
paoof. Kaz. Bartla z zapytaniem, jakie są poglądy 
rządu na to stanowisko? 

Jeżeli zwiększenie się popytu na dewizy w ostat- 
auch dniach — odpowiedział wicepremjer — znaj- 
duje swe uzasadnienie w zwiększeniu imporlu, to 
zwiększenie popytu na dolary jest rezultatem ma- 
<binacyj wyzyskujących różne tendancyjne przypu- 
szczenia Co do zamierzeń rządu w zakresie polityki 
Ńimansowej, Z tego też powodu należy kategorycz- 
mie stwierdzić. że obecne zwiększenie kursu dolara 
na czarnej giełdzie niema uzasadnienia rzeczowego. 
(Wydatki państwowe są w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy . pokrywane z nadwyżek dochodowych. W 
związku z terminami płatności podatków w osłalnich 
miesiącach roku, oczekiwane jest Znaczne zwiększe- 
Die zapasów kasowych. Preliminarz budżetowy na 
rok 27 przygotowywany W ministerstwie skarbu jest 
Gparty na równowadze wydatków i dochodów. Foza- 
tem należy dodać, że budżet theCny w porównaniu 
z budżetem za czasów złoi go pełnowartościowego 
jest doprowadzony do ostaiecznych granic oszczę- 
dmościowych i w daleko większej mierze odpowiada 
zdolności płatniczej ludności niż budżety poprzednie 

— Czy mają jakiekolwiek uzasadnienie krążące 


pogłoski o inflacji? 


— Muszę z Całym naciskiem stwierdzić Że wszel- 
kie meiody inflacji są z góry Wykluczone. Taksamo 
jak ze strony budżelu. tak i ze słrony bilansu płat- 
niczego żadne niebezpieczeństwo złotemu nie grozi. 
Wywóz rozwija się w dalszym ciagu Z niebezpie- 
czeństwa nadmiernegy wzrostu przywozu rząd zda- 
je sobie dokładnie sprawę i odpowiednie Śrcdki ku 
utrzymania dodlałtniego charakleru bilansa handin- 
wego bedą zastosowane. 

— Czy w związku Ze zmianami w ministerstwie 
skarbu i w radzie minisirów nie należy oczekiwać 
zmian w polityce finansowej i gospedarczej rządu? 

— (Ciągłość polityki finansowej i gospodarczej 
rządu zeSlunie utrzymana, Co zaś do pobtyki gospo- 
darczej, to jak już zaznaczyłem: w Swoim: eksj:ose 
z dnia 19 lipca 26 r. rząd będzie się powodował 
względami dobrobytu szerokich rzesz ludności i za- 
sadą możliwie ścisłej współpracy ze sferami gospo- 
darczemi. 

— Jaka jęst opinja rządu o konieczności i możli- 
wości pożyczki zagranicznej? 

— Rząd rozumie donioslość korzystnej pożyczki 
zagranicznej dla życia gospodarczego Polski, jednak 
pożyczkę taką rząd zdecydowany jest zaciągnąć je- 
dynie na zupełnie dogodnych warunkach. Ponieważ 
nasza syluacja finansowa i gospodarcza w oslalnim 
vkresic uległa zasadniczej zmiame na lepsze. wiec 
i szansę na Olrzymanie lakiej pożyczki Stałc się zwię 
kszają. ^ 


B. cesarz Wilhelm wraca do Niemiec? 


Londyn, 9. 10 PAT. „Daily News“ 
lina, że potwierdza się pogłoska, że były Cesarz Wil 
helin opuścił Doorn i odjechał w kieranku granie 
Niemiec. „Berliner Tagblatt“ zapewnia Że były ce- 
Sarz zamierza osiedlić się w zamku Homburskim, 
© czem miał zawiadomić rząd angielski, 

* % + 

Berlin, 9. 10 PAT. „Berliner Tageblatt“ dowiadu- 
je Się z Hagi, że były cesarz Wilhelm ma podobno 
zamiar powrócić do Niemiec. Dotychczas nie usta- 
łono jeszcze w jakim związku pozostaje ten plan 
byłego Cesarza do uchwały przyjętej wczoraj przez 
pruską Radę Stanu, która” wyznaczyła byłemu cesa- 
rzeWi zamek w Homburg Höhe, na Stałe miejsce po 
bytu. Były cesarz Wilhelm miał już przedtem sondo- 
wać opinję rządu angielskiego za pośrednictwem 
holenderskich kół arystokratycznych, Według donie- 


donosi z Ber- 


Sień holenderskiego ministerstwa spraw zagranicz- 


były cesarz miał również ujawniać zamiar 
siedziby z powodów 
zdrowotnych. Dzienniki podają wreszcie, Że francu- 
ski urząd spraw zagranicznych poczynił ze Swej 
sirony kroki celem poinformowania się o rzeczywi 
stych planach byłego cesarza. 


Dementi oficjalne 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


rych, 
opuszczenia dolychczasowej 


Berlin, 9 10 (T) Z kół oficjalnych zaprzeczają ra- 
tegorycznie pogłoskom o zamiarze powrotu b. ce- 
sarzą Wilhelma. Z tych samych kół podają, i2 były 
cesarz oświadczył iż chciałby mieć w Niemczech 
własny dom, gdzie mógłby się schronić, nie myśli 
jednak narazie zupełnie o powrocie do Niemiec. 


prok w procesie brabiny, która sfałszowała testament męża 


Poczdam, 9. 10 PAT. W procesie przeciwko profe- 
Sorowej Schnabel oskarżonej o sfałszowanie testa- 


mentu męża, zapadł wyrok, 
miesiące Więzienia, 


Skażujący jĄ na trzy 


11 X. 192d. z M S 02D. 
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Wywiad z dyr. Fajansem 
(Telefonem od naszego korespondenta) 4 


Warszawa, 9. 10 Sin, biulciyn Polskiej Agencji 
Publicystycznej przylaucza wywiad z dyrektorem Poe 
wszcchnego Banku Związkowego p. Fujansem. W 
wywiadzie iym p. Fajans zaznacza, że w stosunkach 
bankowych nastąpiło pewne polepszenie, a to dzięki 
liberalnenu traktowaniu banków prywatnych przem 
Bank Połski. Życie gospodarcze nie wykorzystuje 
jednak w całości najtańszych źródeł kredytu, to teå 
operacje kredytowe w bankach w ostatnich czasaciś 
zmniejszyły się. Dalsza konjunktura zależy, wedle 
zdoria p. Fajansa, od bilansu handlowego. 

W sprawie pożyczki zagranicznej dyr. Fajena 
zwraca uwagę, że bez lakiej pożyczka rozwiązazią 
Zagadnień gospodarczych, finansowych i  waluto« 
wychjest niemożliwe. W sprawie tej o iłe mu "= 
domo, jeszcze nie nie przedsięwzięto. 


land mkicjęześci nardewyth zakończył się 


(Telefonem od naszego korespondenta) if 


WarSzawa, 9. 10 Sin, W dniu dzisiejszym zakoń 
czyły się konferencje przedstawicieli mniejszości na 
rodowych z udziałem przedstawicieli  wszystkichi 
mniejszości prócz Żydów i prócz przedstawicieli ora 
ganizacyj socjalistycznych mniejszości narodowych. 
Na konferencji tej postanowiono zwołać na Czas naf 
bliższy zjazd szerszy oraz powołać do Życia biura 
prasowe. P" 


Jerzy Duhamei w Poisce 


Telefonem od naszego korespondenta. $ 


Warszawa, 9. 10 Sin. Dzisiaj o godz. 9 rano poď 
ciągiem pospiesznym z Paryża przybył do Warsza- 
wy zuakomity pisarz francuski p. Jerzy Duhanel w. 
towarzystwie p. Chemevier, redaktora  dziennikz 
„Quotidien“, organu kartelu lewicy. Panowie ci przy; 
był jako delegaci komitetu do walki o amnestję dla 
więźniów politycznych. Pp. Duhamel i Chemevier 
pregna pornać stosunki polityczne w Polsce, a Szcze 
gólnie więziemnictwo. Na dworcu oczekiwali gości 
poseł Balin (N.P.Ch.), redaktor Hempel i poseł So- 
chacki (komnnista), 


Generał Heye następcą generala V Seeckla 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

zeta, 9, 10 (I). Prezydent Rzeszy Hindeuburg 
podpisał dziś nominację generała-poruczniką Heye, 
doiychczasowego komendanla pierwszej 
naczelnym dowódcą reichswehry, w miejsce genera 
ła pułkownika V. Seeckta. 


Lgon byłego niemieckiego ministra nity 


(Telegram własav ..Nowego Dziennika”) 


Berlin, 9. 10 (T) Dziś popołudniu zmarł tutaj Kb. 
minister wojny i b. komendant froniu polskiego ge< 
neral Heeringen, przeżywszy lat 77. 1 


Wielka rada faszystowska 


Rzym, 9. 10 PAT. Obrady wielkiej Rady faszy» 
stowskiej były prowadzone wczoraj przez Cały, 
dzień, Wobec niewyczerparia porządku dziennego 
drugie posiedzenie odbyło się o godzinie 10 wieczne 
rem. Sprawozdanie sekretarza partji Durattiego zos 
Stało przyjęte Z aplauzem, jemu zaś samemu Wyra+ 
żono wielkie uznanie. Przedmiote:n obrad było ogól- 
ne położenie partji, nowy statut oraz program zbli- 
żających się uroczystości związanych 2 rocznicą 
marszu na Rzym. Według wszelkiego prawdopodn- 
bieństwa premjer przemawiać będzie w Bolonji, Se- 
kretarz zaś Duratti w Medjołanie. 

© 9.1.9 


Rzym, 9 10 PAT. Wbrew pogłoskom zwołanie 
sesji parlamentu włoskiego nie będzie przyspieszone 
Prawdopodobnie sesja rozpocznie się w końcu li> 
stopada. Przewidują, że SeSja będzie krótko trwała. 


Jinowiew na czele opozycji działa 


Warszawa, 9. 10 Sin. TAS donosi z Moskwy pod 
datą 9 bm., że Zinowiew, zamierzając wykorzystać 
dawne wpływy, próbował wystąpić ostatnio na Ze, 
braniach robotniczych w fabrykach leningradzkicii 
Próby te skończyły się jednak fiaskiem, organizacje 
bowiem iamtejsze potępiają czyny opozycji. 

To samo biuro donosi, że CK, partji komunistycze 
hej postanowił zastosować represję wobec Trockie" 
go. Zinowiewa i Piatakowa i przekazać Sprawy ich 
uajbliźszemu plenarnemu posiedzeniu CK, partji ko- 
mtnistycznej. 

Równocześnie TAS stwierdza z zadowoleniem, ŠW 
opozycja w Rosji słabnie, E 


dywizja 
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co nam | dał rzaci p. 


i czego możemy się spGciziewać 
od rzadu marsz. Piłsudskiego? 


W wywiadzie. udzielonym „Naszemu Prze- 
gladowi, wypowiedział się pos. Griinbaum o 
stosunku poprzedniego oraz obecnego rządu do 
kwestji żydowskiej, jak następuje: 

— Jeżeli idzie o bilans dotych'zasowego 0- 
kresu pomajowego, to należy zacząć od pod- 
kreślenia, że program w kwestji żydowskiej, 
przedstawiony przez p. Bartla w jego pierw- 
szem ekspose — nie został wykonany, zwła- 
szcza w części najważniejszej, a mianowicie: 
ostatecznego proklamow ania i utrwalenia ró- 
wnouprawnienia. 

Z drugiej jednak strony muszę stwicidzić, 
że w sprawie żydowskiej rzeczywiście ruszy- 
ło się coś-niecoś. 

Rozważmy płusy i minusy rządów trzech 
gabinetów p. Bartla. 

Zacznijmy od plusów. 

A więc w zakresie życia gospodarczego za- 
notujemy: w dziedzinie fiskalnej (podatki) na 
stąpiło pewne odprężenie. 

Projekt ustawy przeniysłowej wycofano z 
Sejmu i w przygotowanym projekcie rozpo- 
sządzenia usunięto niebezpieczeńsiwo wprowa 
dzenia średniowiecznych cechów, w sprawie 
rewizji koncesyj monopolowych  zarysowało 
się pewne zwolnienie tempa. 

Dalej — kwesija tzw. obcokrajowców, Min. 
Spraw Wewnętrznych wydało okólnik w 
sprawie obywatelstwa. Okólnik ten  wpraw- 
dzie nie odpowiada naszym żądaniom, uzna- 
nym zą słuszne przez samego ministra. ale sta 
ło się to nie tyle z winy ministra Mlodziano- 
wskiego, ile z winy biurokracji. 

W resorcie Spraw Wewn. wypada zapisać 
specjalnie fakt będący u nas czemś nowem. 

Poraz pierwszy zdarzyło się, że starosia, któ 
ry nie przeciwdziałał ekscesom _ antyżydow- 
skim, (w Golubiu) — został usuniety ze stano 
wiska. 

- Zmniejszyła się także bezkarność policjan- 
tów, „używających“ sobie od czasu do czasu 


na Żydach. 


P. min. Młodzianowski zamierzał uregulo- | 


ł 


wać jeszcze kilka ważnych dla nas kwestyj, a-, 


le nie zdążył już wykonać tych zamiarów. 
W Ministerstwie Sprawiedliwości zerwano 
z systemem „numerus nullus“ w  stosun- 
ku do aplikantów Żydów, i można było mieć 
| EONÓOEO En ER 
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Obrazki paneuropeiskie 
KONGRES 


Dziesiątki dyplomatów, ministrów, uczonych i ar- 
tystów. A jednak nikogo tu prawie nie nęcą sławne 
nazwiska oSiwiałych w polityce delegatów. Oczy każ- 
dego uczestnika kongresu ustawicznie spoczywają 
na młodym, smukłym mężczyźnie, na którego twa- 
rzy pożnać ślady japońskiego pochodzenia. Ta pię- 
kna twarz, już to poważną, już to wesoło uśiniechnię 
ta każdego z widzów odrazu ujmuje i Wywołuje 
żywy kontakt między hrabią Coudenhove- Kalergi 
m delegatami i uczestnikami kongresu. Każdy z pra- 
wdziwą Czcią nań patrzy, Czy to młodziutki zwolen- 
mik jego idei, Czy Stary, oSiwiały dyplomaia. Każdy 
e prawdziwą czcią z nim rozmawia i każdy z uCze- 
stników kongresu za pierwszy swój obowiązek uwa- 
éa choćby kilka słów z tym młodym człowiekiem 
wymienić, który swym geniuszem wyczarować ma 
nową Europę, bez wojen i ucisku, bez Szykan i bez 
nienawiści... 

Inkarnacją prostoty i skromności. Bez najmniej- 
$zej pozy. Gdy przemawia, nie porywa tłumów swą 
wymową, ale Żarem Swej wiary w zwycięstwo. Prze 
mawia pomału po każdem prawie Słowie mała pau- 
za jakby pragnął by każde słowo głęboko się wryło 
w Serce słuchaczy. I tu jest tajemnica jego blizkiego 
zwycięstwa. Głęboka wiara we własną ideę cuda 
zdziałać potrafi, A hrabia Coudenhov.: glłęohoko wie- 
rzy w swe posłannictwo. Wiara ta udziela się wszyst 
kim, którzy w niemym skupieniu przysłuchują się 
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„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 11 X. 192 11 X. 1926, 


łartla 


nadzieję, że z czasem w tej dziedzinie nastąpi 
istotnie zupełna sanacja, 

Co się. ty czy tak ważnych dla nas spraw o- 
światowych i kulturalnych, to wprawdzie p. 
Sujkowski traktował bardzo  nieprzychylnie 
wszelkie nasze postulaty, ale jednak — pod 
naciskiem — niektóre z nich uwzględnił. Tak 
więc szkoły żydowskie na Kresach otrzymały 
koncesje na czas nieokreślony i nie są już zmu 
szcne wbrew zasadzie stosowanej do wszyst- 
kich innych szkół, starać się co rek o odno- 
wienie koncesji narużając się przytem na wsze 
lakie szykany. 

Załatwiono także sprawę wydawania pa- 
szportów ulgowych na wyjazd zagranicę abi- 
turjentom szkół średnich w Polsce, którzy nie 
dopuszczeni do uniwersytetów polskich zimusze 
ni są udać się na studja wyższe zagranicę. 

Wreszcie cofnięto —wprawdzie, oczywiście 
poniewczasie — ów sławetny okólnik Głąbiń. 
skiego, który zapoczątkował stosowanie nor- 
imy procentowej do kandydatów Żydów na 
tych wydziałach uniwersyteckich, na których 
istnieje . „numerus clausus“. 


Do tych wszystkich konkretnych zarządzeń 
i posunięć należy dodać ekspose p. Bartla, w 
kiórem ówczesny premjer jasno i dobitnie za 
powiedział zerwanie z polityką eksterminacji 
ekonomicznej ludności żydowskiej. Wypada 
też przyznać, że w ogólnym stosunku władz 
do Żydów zaszła pewna zmiana na lepsze. 

Ale jest przecież rzeczą jasną, że to wszyst 
ko mogło być uważane zaledwie za — zapo- 
czątkowanie nowego kursu. Pozostało jeszcze 
bardzo wiele į to rzeczy zasadniczych do zru- 
bienia. Tembardziej, że na każdym kroku spo 
tykaliśmy się nadał ze staremi praktykami. 
Najjaskrawiej a kk się to na wyższych 
uczełniach, gdzie po dawnemu zastosowano, w 
sposób ezesto brulalny normę 
względem Żydów. 

Dlatego też nic mogło być mowy o tem, aby 
Kolo Żydowskie stanęło w obronie rządu P- 
Bartla: co najwyżej mogliśmy nie przyłączyć 
się do jego wrogów. 

— A jak p. poseł zapatruje 
szłość? 0505 05050 

— Sądzę, że obecnie, gdy na czele rządu 
stoi zwycięski twórca przewrotu majowego, 
DEE 


procentową 


się na przy- 


słowom młodego przywódcy nowej Europy. Gdy hu- 
ragan oklasków się rozlega, gdy na Cześć jego zew- 
sząd brzmią okrzyki, twarz jego chwilowo się ru- 
mieni, jak gdyby twarz młodego naiwnego artysty. 
Skinieniem ręki prosi o spokój. Ale zebrany tłum 
młodzieży i poważnych mężczyzn, tłum poważnych 
dyplomatów i oOsiwiałych ministrów, nie zważa na 
to proszące o spokój skinienie młodego mistrza, 
ale, wznosząc donośne okrzyki na Cześć jego wita- 
ją równocześnie narodziny Paneurofy, zwiazku wol- 
nych, nie niszczących się nienawiścią ludzi... W ma- 
łej loży śledzi bieg rozpraw żona Coudenhovego Ży- 
dówka Ida Roland. Genialna ta artystka Burgteatru 
nie mało też zdziałała dla propagandy idei Panen- 
ropy. 

Referaty, referaty... Nużące, godziny Całe trwające, 
odczytywane monotonnym. ledwie dosłyszalnym gło- 
Sem. Tylko tu i ówdzie jakaś królka przamowa. wy- 
głoszona przez niekiórych mowców z bożej łaski. 
wywołuje prawdziwy enluzjazm. Przedewszystkiem 
były kanclerz Niemiec Wirth, Jeden z najlepszych 
mowców jakich wogółe we Wiedniu słyszano. Każ- 
de jego Słowo, to jakby uderzenie piorunu. A odgłos 
jego słów pod adresem Francji wypowiedzianych 
słyszano dobrze w Paryżu, skoro naiychmiast przy- 
jechał do Wiednia minister Dubost, by mu jeszcze 
w ostatniej chwili przed zamknięciem kongresu kil- 
kas łów cdpowiedzieć... Przedstawiciele Francji i 
Niemiec największe zkieruli oklaski. Gdyż każdy tu 
dobrze wie. że podwalinę Paneuropy może jeno być 
pojednanie tych odwiecznych wrogów. Cóż jednak 
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Jaś i Halka. 


d. Refleksje babci, 


„Tak, teraz się wsłydźisz 
Twych Roda ód) papci; 
A bylo zawczasu 4 
Słuchać rady babci — 
Miałbyś buty całe, 
Nie przesadzam wcale, ~ 
Gdybyś je Erdalem*). 
Pielęgnował stale”, 


*) „ERDAL“ z czerwoną 
żabą — to prawdziwe dobro 
: dziejstwo dla skóry. 
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gdy marszałek Piłsudski, rzucił na szalę cały 
autorytet swego, otoczonego nimbem legendy 
imienia, — tendencje przewrolu muszą bys 
w szybkiem tempie zrealizowane, w przeciw: 
nym bowiem razie nastąpiłaby — likwidacja 
przewrotu! 

Wobec tego należy się spodziewać, że rząc 
p. Piłsudskiego z daleko większą energją i sti 
nowczością pójdzie po linji na którą wszedł 
rząd p. Bartla i zakończy zapoczątkowaw 
zmiany i reformy. 

Nowy rząd ma po temu sposobność i prawa 
a chyba nie powinno zabraknąć mu siły, pe 
trzebnej do złamania oporu i sabotażu ze stm 
ny biurokracji, która nadal jeszcze trwa % 
mniemaniu, że szczęście i rozkwit Polski m 
szą być oparte na ucisku mniejszości narodo. 
wych. w szczególności zaś — Żydów. 

Czy starczy na to chęci?,, — to jest pyta- 
nie, na które dość trudno odpowiedzieć, zwł 
szcza wobec ciągłych niespodzianek, jakich i 
steśmy świadkami, no — i często — ofiarami 
w polityce po przewrocie majowym. 

Da 0] 


na członków Ligi Obrony 
Powietrznej Państwal 


znaczą referaty, cóż znaczą mowy wobec małego 
epizodu, któryby przed kilku zaledwie laty do dzie- 
dziny mrzonek należał Przedstawiciel młodzieży 
francuskiej i przedstawiciel państwa Hindenburga w 
ramionach sobie legli i Serdeczny wymienili poca- 
tunek.. 


PRZYJĘCIE U KANCLERZA AUSTRJL 


W Ausirji padły pierwsze błyskawice wojny świa- 
towej. We Wiedniu rozległy Się pierwsze wołania 
omamionych tłumów za wojną, za zniszczeniem 
„wrogów. We Wiedniu w samem Sercu Europy, 
odezwal się pierwszy sygnał wojenny, który swym 
jadan zatruł prawie całą Europę, która dotychczas 
jeszcze krwawi z tysiąca ran. Dziś republikański 
Wiedeń pragnie za wszelką cenę zniweczyć ślady 
monarchistycznych rządów. Mowy oficjalnych przed 
stawicicli dobitnie okazały, że Austrja dziś masze- 
rować chce na czele nowej Europy złączonej nie tyl- 
ko unją ceł, ale teæ unja Serc... Przyjęcie wydane 
na cześć kongresu i praSy przez Kanclerza Austrji 
w zamku SRAN miało okazać, że do tych Cu- 
downych sal samkowych dostał się inny „prad“ 

Prąd Świeży ożywiający prąd Paneuropy... 
Reflektory oświetlają olbrzymi plac przedzamko- 
wy. Dziesiątki į; setki aut. Wokoło donośne rozkazy 
komisarzy | ukłony całego szeregu lokal. wygląda- 
jących w swych złotawo- czerwonych mundurach. 
jak manekiny z czasów Marji Teresy.. Tuż u wej- 
ścią albrzyiniej sali Schónbrunu Ramek, kanclerz 
= 
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Pisaliśmy już kilkakwolnie o kłopotach 
Brianda ; o sygnałach zwiasłujących przesile- 
nie rządowe we Francji. Eardzo być może, że 
te doniesienia wyolbrzymiała prasa niemiecka 
kierując się znanem  niemieckiem przysło- 
wiem: „Hier ist der Wunsch der Vater des 
Gedankens'. Najnowszy jednakowoż głos fran 
cuskiego dziennika „Intransigeant* jest bardzo 
charakterystyczny i dlatego niekióre ustępy z 
artykułu tego dziennika pozwolimy sobie przy 
toczyć. 

„bśtransigeant' wychodzi z założenia. że 
bezpośrednio po konferencji w Thoiry Pcinca 
re sołidaryzował się z Briandem, ponieważ nie 
chcial narazić się na niebezpieczeństwo roz- 
baeżności zdań w łonie gabinetu. Poincare za 
żądał jednakowoż dokladnego sprawozdania, 
a po zaznajomieniu się ze stanem faktycznym 
doszedł do tego przekonania, że warunki nie- 
mieckie nie nadają się wzale do dyskusji. 
Francja miałaby bowiem doslać od Niemiec za 
koncesje w okolicy nadreńskiej i Zagłębiu Sa 
ary nie 8 miljarów, tylko zaliczkę na później 
sze obligacje kolejowe na podstawie planu Da 
mesa. Ale i ta zaliczka jest bardzo problema- 


łyczną zależy bowiem od poparcia Ameryki, 
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Co sie nosi w Paryżu? 


(Od naszej specjałnej korespondent ki.) 


Paryż z początkiem października 

W Każdym sezonie jakiś kolor wybija się i 
dominuje nad innymi. Obecnie króluje kolor 
bordeau. We wszystkich odcieniach. nuan- 
cach i materjałach można go tu oglądać. A 
więc kostjamy i suknie tailleur, ze sukna i 
aksamitu, aksamitne płaszcze podbite popiela- 
tem futrem albo futrem farbowanem na od- 
cień czerwony, a także balowe toalety jedwa- 
bne haflowane suto strassami. 

Pozatem kolory niebieski, pervenche (kwiat 
barwinku), popielaty, beige i różowo-bron- 
zowy duże mają powodzenie. Materjały zimo- 
we, przeważają w tonach popieiatych. Modne 
hędzie zestawienie kolorów popielatych z czar 
nem, a jeszcze oryginalniejszą jest kombina- 
cja popielatego z beige. i 

I tak, widziałam płaszczyk jesienny, czarny, 
przybrany astrachanem w trzech różnych od- 
cieniach popielatych į płaszcze z aslrachanu 
popielatego z kołnierzami z jasnego futra, (ga 
zelli lub jasnych lisów). Sliczny model futer- 
ka z susłów z kołnierzem ze stawek wystawi- 
ła firma Blondelle na placu Madeleine. 

Fason płaszczy jesiennych najczęściej pro- 
sty i wązki, odbiega jednak od tych niemal 
męskich fasonów, jakie do niedawna noszono, 
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Austrji, wila gości. Udekorowany dziesiątkiem roz- 


maitych orderów z uśmiechem, serdecznie wita kaž- | 


dego. Czy to mały pisarczyk jakiegoś dziennika, czy 
złotemi orderami „zasypany“ dostojnik, minister 
Czy zwykły uczesinik kongresu każdy z tą samą Ser- 
decznością jest tu witany.. Przecudna Sala tonie w 
powodzi tysiącznych świateł i Światełek. Olbrzymia 
fala toalet. skrzących brylantów, orderów i purpu- 
rowych wstęg ministerjalnych. Tu i ówdzie znane 
twarze poetów, literatów i arlystów. Artur Schnitz- 
ler Żywo dyskutuje z poetą Hansem Móllerem. Tu 
znowu biegnie przez salę znakomity pisarz Emil 
Ludwig. Znakomity skrzypek Bronisław Huberman 
pędzi od jednego do drugiego, każdego wita, z każ- 
dym chętnie kiłka słów wymienia, uradowany suk- 
cesem pierwszego kongresu Paneuropy, do którego 
nie mało Się przyczynił. Tu znowu bożyszcze wszyst 
kich Coudenhove, otoczony szeregiem wielbicieli, z 
iście stoickim spokojem odpowiada na tysiące py- 
tań. Przy boku jego Żona. Ida Holand. O wiele star- 
sza od męża, Twarz poorana już zmarszczkami po- 
mimo, że obecnie trjumfy zbiera w Burgleatrze, gra- 
jąc główną rolę: „Młodego orła“ Rostanda... Odzy- 
wają się dźwięki. Dla udokumentowania Zgody eu- 
topejskiej naprzemian dźwięki jazz- bandu i rozko- 
wznę dźwięki walczyka. Międzynarodowy tłum rozpo- 
czyna taniec. Jedni zachwycają Się ilością wykWin- 
tnych win i potraw, drudzy cieszą się uściskiem mi- 
nisterjalnych dłoni. inni znowu tańczą w tej rozko- 
a pięknej sali Schónbrunu swój pierwszy pai 
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gości pierwszych bojowników Paneuropy... 


niki swej duszy, swych myśli, 


mawiać i zdobywać może... 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 11 X. 1220. 


która okazuje pod tym względem bardza wiel 
ka rczerwę. 

Wszystkie te okoliczności doprowadziły Pcin 
carego do lego przekonania, że Francja niema | 
żadnych  ważkich powodów ku temu, by | 
sprzedała swoje prerogatywy plynące z poko | 
ju wersalskiego za „misę soczewicy” i że oj 
wiełe lepiej na tem wyjdzie, jeśli się zwróci | 
wprosi do Ameryki, jedynego kraju, który 
wchodzi w rachubę, jako kapitalista. Dlatego 
Poincare w ostatnich czasach tak silnie pale- 
ga na ratyfikację konwencji waszyngtońskiej, 
narażając się nawet na wysląpienie z gabine- 
tu ministrów Marina i Tardieu. nieprzejedna 
nych wrogów ratyfikacji. Poincare dąży do 
tego, by Francja w rokowaniach z Niemcami 
miała zupełnie wolną rękę, itak że Niemcy, 
jeśli naprawdę zależy im na urzeczywistnieniu 
umowy w Thoiry, będą musiały wystąpić ze 
znacznie dalej idącemi propozycjami maierjal 
nemi, niż dotychczas, 

Jednem słowem Poincare nie zgadza się z 
polityką Brianda i gotów jest przekreślić do- 
tychczasowe rezultaty osiągnięte przez swego 
ministra spraw zagranicznych. Tyle „Intran- 


pe 


sigeani“. 


przez różne charaklerystyczue szczegóły. Pele- 
rynki i bolerka oszywane futrem, fantazyjne | 
kołnierze i rękawy, często paski lub zakładki, | 
odznaczające lekko linję stanu, nadają Bar) 
płaszezom różnorodny wygląd. | 

Jak zwykłe w porze przejściowej, lak į te- | 
go roku widać dużo kurtek. Noszą je panie za 
równo do sportowych spódniczek, jak i do cie 
pe de chinowych sukien, oczywiście w BE] 
odpowiednim. Kuriki ie bywają z lekkich fu- 
ter lub z aksamitu. W Biarritz widziałam śli 
czną kurtke z gronostajów (bez ogonków) 
przybraną odrobiną czarnego aksamitu pod- 
biią czarnym jedwabiem, do tego czarna su- 
knia z crepe satin i czarny aksamitny kape- : 
lusz. Tańsze i bardzo efektowne są kuriki z 
czarnego aksamitu, przybrace dyskretnie m | 
tą, meializowanąa skórą. Skóry mają wogóle ; 
szerokie zastosowanie. Paski, torebki kapeiu- | 


sze ze skóry wężowej, buciki z futra żyrafy 
można wszędzie oglądać. 
Na zimę podobno modne mają być suknie 


ze skóry antylopy, farbowanej i periorowanej 
w różne desćnie, podkładanej atłasem. Nara- 
zie widać tylko płaszczyki automobilewe z tej 
skóry naturalnego koloru, przybrane kołnie- 
rzem i mankietami z szerokich pasów bronzo 


europejski taniec... Kanclerz Austrji republikańskiej 


ARTYSTA, 

WygłaSza długi referat z miejsca Koncerthausu, 
kiórego zachwycał już nieraz słuchaczy. Mówi o po- 
koju, o cłach, o unji politycznej umji gospodarczej, 
a każdy z ciekawością przysłuchuje się temu arty- 
Ście z bożej łaski, który miast słodkich, kojących 
tonów skrzypiec, mówi o polityce. Bronisław Huber- 
man. Stanął dziś w rzędzie pierwszych bojowników 
nowej Eurofy. Sztuka, powiada znakomity 
jest socjalną. Zapomnienie i szczęście chce dać lu- 


dziom. I idea Paneuropy jest socjalną, bo chce dać 


szczęście... A więc walczę jako artysta o tę ideę. 
Ale słowa artysty przeszły bez szczególnego echa. 
Bardziej interesowała wszystkich raczej jego osoba 
aniżeli jego wykład... 

Huberman zakończył kongres grą Skrzypiec. Grał 


koncert Bacha. I nie w wykładzie, ale w tej grze do- 


piero wypowiedział genjalny artysta Cały swój bół, 
Cały swój żal i całą swą nadzieję. Nie w wykladzie, 
ale w grze swej wypowiedział artysta wSzystkie taj- 
swych przeżyć... I 
grę tę zrozumiała publiczność bardziej niż jego wy- 
kład. Gdyż gra ta była prawdziwą modlitwą, której 
w skupieniu jeno słuchać można... Wykład artysty 
i gra.. Dwa odrębne Światy. Świat myśli i Świat 
duszy. Artysta jeno żarem duszy, żarem uczuć prze- 


Dr, Józef Finkelstein, 


Rozdźwięk między Briandem a Poincarem 


: nym, ale w kolorze żywo 


| 
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„HYGEA PERLE” 


pia NIEDCKRWISTYCH 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


wej skóry gładkiej. Płaszcze te są miekkie 
bardzo elegencko wyglądają. 

Suknie wieczorowe podzielić można na dwie 
kategorje, jedne wąskie, dosyć opięte, pokryte 
literalnie haftami, złotem i perłami, sztywne, 
jak stroje bizantyjskie, inne z jednokolorawej 
georgeliy lub  crepe-de-chine'y, niczem niš 
przybierane, bardzo szerokie, powiewne, o naj 
fantastyczniejszych krojach, pełne szalów * 
draperji, spadających z ramion, z rękawa ple 
ców, jednego boku sukni itp. Jedyną wspólną 
cechą tych toalet jest niezwykłe głęboki dekolt 
zwłaszcza z tyłu. To też dla esłonięcia go otue 
lają się panie w pelerynki, szale, chustki I in- 
ne fantazyjne, często bardzo niesmaczne okryj 
cia, należące do całości. 

Natomiast w sukniach zwykłych i błuzkach 
widać bardzo często kołnierze zapięte pod saa 
mą szyję. 

Z nowych materjałów wymienić należy weł 
ny nakrapiane które będą miały szerokie zaa 
stosowanie w sportowych  kostjaumach, oraz 
aksamit. Ten ostatni spotykamy często pliso« 
wany i zestawiony z gładkim aksamitem odą 
miennego koloru. 

Widać też dużo kapeluszy aksamitnych, z 
brzegiem słomianym, morowym, lub włósien= 
stę odcinającyma 
Kontrast i przeciwstawienie kolorów częsciej 
sie w tym sezonie spotyka, niż harmeniine 
stonowanie barw. O. P. 


Z SALI SADOWEJ. 


PH] A . j . . i h | sk 14 hd jki 
Trójka złońziejsła | debrana Irójta Świadków 

Obława na złodzicjskie audylerjum rozPrawy 

Przez ubiegłe dwa dni toczyła się w saądzie okr4 
karnymi w Krakowie rozprawa przeciw Lugenjuszo+. 
wi Gajewskiamu (lat 33), Juljanowi Dzierżyńskies 
mu (lat 29) i Józefowi Prochownikowi (lut 30) na 
łogowym złodziejom, oskarżonym o włamanie do 
mieszkania Miny Rabowej przy ul, Wawrzyńca 204, 
Trójka złodziejska suradła drogocenną  biżuterję 
jak kolczyki, złote naszyjniki, zegarki i tp. oraz 
Srebrną zastawę stołową, W czasie rozprawy, do ktd 
rej wezwano około 40 Świadków zaszedł ciekawyj 
incydent: oto Wład. Makowicz, oraz Jan i Walentyj 
Sowowie, Świadkowie, którzy w CzaSie Śledztwa są-| 
dowego obciążali zeznaniami osk. Gajewskiego, ma 
wczorajszej rozprawie Zmieniłi zupełnie Zeznania, 04: 
czywiście na korzyść Gajewskiego. Wobec tego 
przesłuchano jako ŚWiadka sędziego Śledczego Świą 
drowskiego, który stwierdził, że wspomniani trzej 
Świadkowie istotnie obciążyli Gajewskiego w toku 
śledztwa sądowego. Na tej podstawie na wnioseki 
prok. Stawarskiego zoStali oni aresztowani Pod za 
rzutem zbrodni Krzywoprzysięstwa i natychmiast 
odprowadzeni do sędziego śledczego. Po ukończeniu 
rozprawy trybunał wydał wyrok zasądzający Gajew-| 
skiego na 15 miesięcy, Dzierżyńskiego na 1 i pół 
roku, a Prochownika na 1 rok ciężkiego więzienia.j 
Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski. wotowali Sso.: 
Dr Wątor i sso, Sośnicki, bronili adw. Dr Dunkel-j 
blum i Dr Antoniewicz. 

* * e 

Ponieważ rozprawie przysłuchiwało się bardzo li^ 
Czne podejrzane audytorjum, przeto policja obsta<: 
wila cały gmach sądowy, oraz zamknęła ulicę Poa 
Selska i Kanoniczą. poczem przystąpiła do- legitys! 
mowania osób przysłuchujących się rozprawie. WI 
CzaSie obławy przytrzymano kilkunastu podejrza-: 
nych osobników i odprowadzono ich do aresztu Śled' 
czego „pod Telegrafem* Celem zbadania Xdlentycza! 
ności przytrzymanych. 
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Nowa powieść Mofżesze Kulbaka. 


Są książki. które głęboko tkwią w nas, 
chociaż je na pozórlekko przeczylaiiśmy i od 
łożyliśmy przechodząc, jak to się mówi, nad 
nłemi do porządku 
niepokoją, budzą į pociągają chociaż o nich a 
ni nie mówimy, ani nie myślimy. Nagle Wy- 
płyną i zajmą waszą całą uwagę, tak, jak na- 
gle wypłynie słowo, które gdzieś, kiedyś przy 
padkowo słyszelismy, ale na pozór go sobie 
nie zapamiętaliśmy, chociaż glęboko zapadło 
nam w duszę, 

O takiej, cichej książce chcę teraz pomówić. 
Jest nią powieść Mojżesza Kulbaka, p. t. „Fo- 
miedziałek* (Wydawnictwo „Ligi kultury” w 
Warszawie). Kulbak jest bezsprzecznie najcie. 
kawszym z młodych żydowskich poetów. Łą- 
czy w sobie przedziwną sublelność, z zapa- 
chem czarnej ziemi kobieca miękkość z mę- 
ską, hartowną wolą, wrażliwość na podmu- 
chy życia społecznego z mistyczną wiarą w 
deniosłość cierpienia żydowskiego. 

Nie o Kulbaku jednak teraz chcę mówić, tył 
ko o jego najnowszej powieści. Na pierwszy 
rzut nazwać ją można poematen1 prozą, Już 
Żeromski przyzwyczaił nas do tege, że poczji 
zaczęłłśmy szukać w belclrystyce. A i „,Ponie- 
działek“ jest taką powieścią, zbudowaną na- 
wet według zasad muzyki, Wyczuwamy jej 
mużyczną archilektonikę, symfoniczny jej cha 
Takter. Pewne motywy wracają w odmiennej 
wprawdzie instrumentacji, ale 7 tą samą siłą 
i wnikliwością. Ta muzyka przenika rzeczy- 
wisiość i przekształca jej oblicze. Oto vpro- 
wadza w swą powieść dwie staruszki, żebra- 
czki mieszkające na cmentarzu, a pod jego 
ręką niejako za dotknięciem czarodziejskiej 
pałeczki poezji urastają do symbolu całego 
świata. 


Prace nad wielką encyklo pedja hebrajską 


Jak już donosiliśmy, przebywał niedawno 
w Warszawie dr. Jakób Klaczkin, główny re 
daktor wielkiej encyk!epedji hebrajskiej, któ 
rz ukaże się w wydawnictwie berlińskiem „E- 
szkol”. „Przedstawicjelomt prasy żydowskiej u- 
dziclił dr. Jakób Klaczkin następujących in- 
fTormacyj o nowetn dziele. 

Prace przygotowawcz: do wydania encyklo 
pedji trwają już trzy latu. Zbiór kartoteki dia 
tej encyklopedji jest największą trudnością, 
wymagającą 3 do 4 lat pracy, Dowodem tego 
jest fakt że dawne encyklopedje zawierają 
mnóstwo błędów i nie można się niemi poslu 
giwać. Wszystko należy stworzyć na nowo. 
Redakcja encyklopedji powołała przeto do pra 
cy najlepsze żydowskie siły naukowe całego 
świata. W skład redakcji wchodzą dr. Jakób 
Klaczkin — główny redaktor. prof. Ellbogen i 
dr. Wisznitzer — dział historji, dział talmu- 
du — objął prof. Gutman, literatury arabsko- 
żydowskiej — prof. Wcil, naukę o bibiji — dr. 
Sołowejczyk z Kowna, który równocześnie jest 
generalnym sekretarzem, hislorję współczesną 
opracowywuje dr. Nahum Goldman, język he 
brajski — dr. Ehrenpreis, naukę o Wschodzie 
— dr. Torcziner, prof. Markon opracowuje hi 
storję mniejszych zbiorowisk żydowskich. jak 
w Persji, Marokku itd. nauki przyrodnicze 


Aleksander Moissi o sobie 


Mała rola - wielkie następstwa... 


historji nie mógł mi tej slabości przebaczyć. On sam ; 
był tak Sumienny! 


„ Miałem spotkanie które zadecydowało o mojem 
Życiu, ale kiedy oho nastąpiło tego nie wiem. 
Przyznaję, miałem nęd/ną 


dzicanego. Fkwią w nas, j 
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pamięć dla dat, W | 


Gzyla się więc tę cichą książkę doprawdy, 
jak poemat, ale jak się ją odkłada, jak się na- | 
syciło wrażliwość pięknem pojedyńczych, zam | 
kniętych w sobie a równocześnie w całość | 
wplecionych momentów, odzladamy tę książ- | 
kę i zaczynamy myśleć. Bo ta książka pobu- | 
dza do myślenia © rzeczach istotnych, bli- 
skich i dalekich. Bohaterem jest prosty na- 
uczyciel, mieszkający w wielkiem rosyjskiem | 
mieście, klóre przeżywa wiaśnie okres rewolu | 
cji. Z jednej więc strony olbrzymie znane | 
miasto tłumy pod władzą demonów, a z dru 
giej cichy człowiek, dumajacy nad sensem | 
życia. Samotność człowieka wobec bezmiarów 
świata. Czy świat opanywuje się wytężoną | 
wolą, spadającą, jak młot, czy też a 


negacji“, nie uznawaniem purpurowych sza- 
łów, prolesiem przeciwko wprzągnięciu czło- 
wieka w olbrzymie jarzmo społeczeństwa. 
Gdy na niebie rosyjskiej rzeczywistości rozpa 
liła rewolucja olbrzymie luny pożarów, bta- | 
dzi poeta ze swym samotnym, cichym i świę; 
tym bohaterem i wkłada mu w usta, że praw 
da życia w zwykłym, szarym się Misi 
niedziałku. Nie wielkie słowa nie głośne czy- 
ny, tylko życie tych szarych żebraków, posia | 
wionych poza obrębem spoleczeńsiwa, życie- 
poemat bezdennego smutku ositalnią zawiera | 
tajemnicę bytu. Walczy i nie daje się temu | 
prawu negacji Misza, żośnierz — rewolucji i | 
ma — rację. Ale i Markus ma rację. | 


Odkładamy więc tę cichą książkę by przejść | 
nad nią do porządku dziennego, Zapominamy 
o niej, ale tkwi w nas. Wróciniy więc jeszcze 
do niej, jako do ciekawego dokumentu na- 
szych czasów. M. Kanfer, 


i 
-— prof. Fryderyk Kohn. 

Materjał dla pierwszego tomu jest już nie- 
mal ukończony. Jest lu materjal oyginalny, ; 
nie zawierający żadnych Uumaczeń z dawnych | 
encyklopedyj. Encyslopedja będzie zawierała | 
wielkie monografje, które samę dla siebie bę | 
dą sianowily calkowite dzieła naukowe. En- 
cykiopedja będzie zesiawiona na wzór „Eney- 
clopedia Britannica“. Encykłopedja wyjdzie z 
druku w trzech językach. W języku  hebraj- 
skim, pod nazwą „Eszkol”, będzie zawierała 
14 tomów po 40 arkuszy każdy. W języku nie 
mieckim pod nazwą „Enziklopadie des Juden 
tums“ į będzie zawierała również 14 tomów, 
w języku angielskim wyjdzie tylko śbmowij 
encyklopedja, uzupełniająca istniejąca już en 
cyklopedję angielską wiedzy żydowskiej. En- 
cyklopedja znalazła silne poparcie w żydow- 
skich sferach finansowych Ameryki. W ko- 
mitecie stworzonym w Niemczech dla popar- 
tia encyklopedji biora udział najwybitniejsi 
finansiści niemieccy i uczeni, Żywy udział w 
pracy bierze również prof, Albert Einstein. | 
Praca potrwa jeszcze 6 lal. 

Wkońcu oświadczył dr. Kraczkin:  „Ła- 
twiej jest zebrać trzy miljony dolarów dla 
encyklopedji, niż zebrać koiegjum uczonych, 
konieczne dla pracy nad encyklepedją", 


— Było to we Wiedniu, Ja: bardzo młody. bardzo 


Szkole dwa razy zostałem, ponieważ mój nauczyciel | bieday, udzielslem lekcji języków nielicznej garstce. , 


| SZTUKA 


„NOWEGC DZIENNIKA" 


która musiała Się ze mną jako nauczycielem jakoś 
pogodzić.. Zresztą nie miałem prawie  najlżejszego 
pojęcia, czem chciałbym zostać. 

Gonitwa za chlebem, mój błogosławiony apetyt, 
mój wiecznie burczący żołądek i wszechwladny przy 
padek sprowadziły mnie do Burgteatru jako „kom 
parsa“ (w dostojnym k, k. teatrze nadwornym nazy- 
wano Slatystów komparsami), Honorarjum 80 cen- 
łów za wieczór ale nie chcę się chwalić, w rzeczy- 
wistości bowiem nie byłem komparsem, tylko pomo- 
txikien kombarsa. 

Jako kompars musiał człek dużo posiadać talen- 
tów, a więc w „Mistrzu z Palmyry“, gdzie masowo 
wystepuje lud grecki, byłem młodym „starym Gre- 
kiom“. w „Juliuszu Cezarze* — starym Rzymiani- 
nem w „Cyranc de Bergerac — gaskońskim kade- 
tem. 

Ale w Malierowskim „Tartulfie" 


zdarzyło się te 


| właŚmie, dostałem — prawdopodobnie przez przeo- 


tzenie — „role“, Byłem służącym Tartnffea, a ten 
służący ma nawet imię — nazywa się Lorenz. Do 
mówienia nie ma ten Lorenz nic, ale w każdym ra- 
zie mówią do niego. A Tartuffem, kióremu mň- 
łem być przydany jako służący, był — Józef Kainz, 

Ja jego Często widziałem — ale on mnie nigdy. 

W towarzystwie swego Służącego występuje Tar- 
tuffe z lewej strony sceny całkiem w głębi. Przed 
wystąpieniem znajduję się więc obok Kainza, powia 
dam , dobry wieczór“ — ale on mnie nie widzi. 
Wiskazującym palcem prawej ręki przesuwa po de- 
kach, oglada swój przyprószony palec i powi'tda do 
inspie'enta: „Doprawdy należałoby Się starać o wię- 
kszą czystość w teatrze“, (Boże — wszak pizybył z 
Berlina!) Inspicient nerwowy. ruchliwy odpowiada: 
Proszę, panie Kainz na scenę — a do mnie: pan tak- 
że. 

Szybko i Stokojnie zaczyna Kainz swoją rolę. .,Lo- 
renzt, mój służący przygotuj żałobną suknię”, W 
iem miejscu Kainz spogląda mi w oczy, wprost w 
inoje oczy, jaka się powiada jeszcze trzy zgłoski 
i milczy. 

Brodaty mężczyzna hen zdala w SuflerSkiej budce 
ryczy, szepcąc, — ja cały w potach — inSpicjent zja- 
wia się, jako anioł stróż i Kainz jakoś się wydoby- 
wa z opresji. 

To utknięcie miało następstwa — nie dla Kainzą, 
tylko dla mnie, ponieważ następnego dmla szukano 
mnie po całym Wiedniu. Gdy mnie wreszcie znale- 
ziono, oświadczono mi ku niemałemu memu przeStra 
chowi. Pan dyrektor, radca dworu dı. Schlenther za- 
prasza mnie do Siebie, 

Na drugi dzień Stałem przed Schlentherem, który 
mnie łaskawie wezwał, bym CoŚ zarecytował — ale 
ja niczego nie umiałem, przyrzekłem więc wkrótce 
uię Czegoś nauczyć. Po krótkiej naradzie z Całą 
kotnparsarnią wybrałem Urjela Acostę i Ryszarda 
III. Obie te role rzuciłem Śchlentherowi grzmiącym 
głosem w twarz posługując się okropnym przytem 
djalektem. A Śchlenther zaprezentował mnie kole- 
gjum reżyserów Burgteatru. Wszyscy giganci: Son- 
nenthal, Lewiński, Baumeister, Hartmann, po uro- 
Czystych próbach i najpoważmiejszej debacie umie- 
Ścili Swoje nazwiska na dokumencie, na którym Czy: 
tać można: Aleksander Moissi, urodzony... ojciec... 
szkoła... itd. niezdolny na aktora. 

Drogi boskie są cudowne — a może bylbym się 
poddał temu wyrokowi, gdyby Józef Kainz nie wie- 
rzył taką niezachwianą wiarą W omen Swego utknię- 
cia i nie roztoczył nademną Swej mocnej przyjaznej 
ręki. 

Wskazał mi drogę, na którą bez niego może nie 
byłbym wszedł... 


p a ę 
Z noweści wydawniczych 
Monogratje Artystyczne POd red, Mleczysław$, Tre- 
tera; t. 5. nakl, Gebethnera i Wolffa, Warszawa, 


Była lo myśl szczęśliwa dać czytającemu  społe- 
Czeństwu szereg monografij tanich krótkich, zwię- 
złych (każda około 20 małych stron druku i 32 repro 
dukcje). któreby przejrzyście Zobrazowały najchara- 
kteryStyczniejsze zjawiska i indywidualności arty- 
styczne w Polsce. 

W pierwszy ogień rzucono „Portret kobiecy w 
Polsce XVIII wieku”, pióra wybitnie kompetentne- 
go w tej dziedzinie St. WasylewSkiego. Posłuchajmy 
co autor mówi: „Polska epoki rozbiorów -wydała 
całą kolekcję przepysznych ujemnych i dodatnich 
typów indywidualności kobiecej, nie umiała się zdą- 


| Być wszelako na SWoistego malara kobiety, któryby 


uchwycił i utrwalił ten duchowy aromat polski", 


AR 


jak polreci$ci angielscy..." wieco wyżej zaś; ,.. od 
przewaga akcesorjów. dekoracyj, muślinów i fry- 
zów, zanikia gdzieś i zapudziała Się indywidualność 
darzy i rasy”. Niezaprzeczenie tak było! Ale wyzna- 
Gie to podcina rację bytu samej monografji nie ro- 
zumie SIĘ — nawet ze Stanowiska Ściśle naukowe- 
go — z wyjąlkiem wymagań encyklopedycznych — 
co w rezultacie dać może praca oparta na materjale 
negatywnym, w dodatku autor wySegregował i za- 
cieśmił swój temat do „portretu kobiecego“, Stwier- 
dzić jednakże trzeba, że to, co dokonane zostało, o- 
parł autor na prawdziwem znawstwie kulturalno- 
tistorycznem — epoki i opowiedział to właściwym 
sobie sposobem anegdotycznym: z elegancją stylu, 
€ gracją salonowego interesującego narratora. 

T. II. Steflanja Zahorska: Matejko, 

Bardzo wrażliwy umysł autorki, o wyjątkowej 
u nas zdolności analitycznej, kazały spodziewać się 
opracowania równie Ciekawego jak i wnikliwego. 
i nie omyliłem się. Omyliła się jednak redakcja któ- 
Ta znając piękny wstręt autorki do powtarzania za 
imnymi i niechęć do pobieżności, kazała jej mono- 
grafję napisać w granicach 20 stron, Rezultatem tej 
pracy jest bowiem znakomity fragment o twórczo- 
Ści Matejki, a to znowu mie mogło być intencją wy- 
dawców. Przypuszczam bowiem, że książeczki te nie 
miały służyć jako Środek do pogłębienia wiedzy, ale 
raczej dla jej szerzenia. Cel dydaktyczny napewno 
przeważał mad naukowym. Autorka zresztą jest 
Eajzupełniej świadoma kierunku, który obrała, 

(Przeciwieństwem monografji o Matejce jest Tad. 

Szydłowskiego: Jacek MalCZewSki, 
! Wstęp trochę banalny i rozwlekły, styl napuszony 
przymiotnikami kroczy uroczyście, zgóry negując 
(Wszelki Stosunek Malczewskiego do impresjonizmu. 
Praca jest pozbawiona prawie zupełnie analizy Tor- 
kralmej czynników artystycznych twórczości Malcze- 
lwSkiego; jest to typowa publikacja, podstawiająca 
pojęcia literackie pod wartości malarskie. Ale prze- 
ciętny czytelnik zadowoli się tym Sszkicem a ponadto 
adobędzie pewną ilość rzeczowych wiadomości po- 
awalających mu zorjentować się w porządku chro- 
mologicznym obrazów i w zewnętrznej ewolucji ar- 
tysty. 

Saczęgny Rutkowski: Edward Wittig. 

Jestto miła, jasna i zaokrąglona Sylwetka znako- 
mitego rzeźbiarza Witliga. Wartość tej pracy podno- 
© fakt, że autor monografji przedstawił nam arty- 
Btę ma tle kierunków i zmierzeń sztuki europejskiej, 
uwzględniając według możności wszystkie czynniki 
składaj;ce się na omówioną indywidualność twór- 
eza, 

. Woźnicki: Wi. Skoczylas, 

ie wiem wprawdzie poco, ale zdarza się to Czę- 
Bio, Że jeśli antor ma coś, do wypowiedzenia, to Czy- 
Bi to przy pierwszej, najbliższej sposobności choćby 
najmniej do tego sposobnej. Woźnicki omawiając 
Skoczylasa, Zabija jednem uderzeniem (rączki z pió- 
rem) Cały impresjonizm. Ale, by wykazać czyjąś 
miezaprzeczoną nawet Wielkość, nie musi się konie- 
cznie wszystkich na prawo i lewo pozabijać. Gdyby 
Skoczylas nawet byl od samej swojej młodości twór- 
czej absolutnem Zaprzeczeniem poprzedającej go e- 
poki, w niczem to przeciw tej epoce nie przemawia, 
ani nie ummiejszy o włos jej przedstawicieli. Nie mo- 
čna też, jak to czyni autor, ponówanie jednego z 
współczynników Sztuki i szukania nowych choćby 
łałszywych dróg, nazwać wzgardłiwie gonitwą Za 
„itnością". Dalej twierdzi autor kategorycznie, że 
„Sztuka prawdziwa musi być jednocześnic narodo- 
wą". Godząc się, lub nie na to stare zdanie, trzeba 
wpierw porozumieć się co do pojęcia narodowy“ 
> sam wprawdzie stwierdza, Że nie czyni narodo- 
wem dzieła ani strój, ani inne akcesorja, ale Co to 


TEATR POPULARNY 


m 66 
„Nasi w Ameryce 
„Wesoły wadewil-vperetka Cyryla Daniełewskiego 


Wiełką, mimo i wbrew woli, będzie nasz „Teatr 
'Popularny" miał zasługę. Przypomni bowiem wszy- 
stkie stare, dawno zapomniane wodewiłe i sztuki lu- 
dowe. Mie wiem doprawdy, czy Sławetni nasi raj- 
cowie miasta, opętani dybukiem któremu na imię 
„Mikucki“, to właśnie maja na myśli, krępując Swo- 
bodę i inicjatywę kierowników tej ważnej placówki, 
ale wielka Szkoda, że opinja publiczna Śpi i nie 
da się poruszyć. 

O „Naszych w Auneryce* nie mam się też zamiaru 
długo rozpisywać, zaznaczam tylko, że ten wodewil- 
opersikę wystawiono z humorem i rozmachem a 
qabliczność pysznie się bawiła, zwłaszcza, gdy byli 
na Wanie p. Orszańska i p. Kaczorowski. Także re- 
wska zespolu z p. Senowskim i Zbuckim paniami Bi- 
Rżauką, Wasąwiczówną i Nowakowską znalazła się 
fm „mysokości zadania". 

Niefrasobliwy humor — oto, zdaje się, jedyna od- 
powiedź wesołej i głodnej braci z ul. Rajskiej 

M. K. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedetałck 11 X. 1228. 


pojęcie pozylywnie ma znaczyć — nie wie. Są to 
błędy dogmatyczne i irytujące Czytelnika, niemniej 
jodnak jest to-pracu wartościowa, inlormacyjna. zaj- 
inująca się cechami zasadniczemi graficznej Ilwórczo- 
ści Skoczylasa, tłumacząc je jasno i wyrażnie. 
M, Waldman. 
cgo 


Kronika literacka 
„Dyktator“ -- nowa sztuka Juliusza Romainsa 


W „Comedie des Champs Elysees“ odbędzie się 
tymi dniami premjera nowej sztuki Juljusza Romain- 
sa pt. „Dyktator“, Jak wiadomo, jeszcze przed ro- 
kiem Jules Romains złożył swoją nowa Sztukę „Ko- 
medji Francuskiej“, która jednakowoż nie chciała 
jej wystawić, ponieważ obawiała się politycznych 
demonstracji. Ówczesny minister oświaty interwenjo- 
wał w „IKomedji* która Szłuke przyjęła, lecz do- 
tychczas nie wystawiła, wobec czego autor Swoją 
sztukę cofnął i dał ją Teatrowi des Champs Elysees, 
który natychmiast ją przyjął. 

Bohaterem sztuki jest przywódca partji rewolucyj- 
nej, który obaliwszy rząd, opuszcza swoja partję i 
zostaje przez króla poSlawiony na czele rządu. Staje 
się dyktatorem tj. obdarzony pełmią władzy, Romains 
usiłuje wykazać. jakie konflikty taka nagła zmiana 
frontu wywołać musi. Bohater sztuki zerwał bez 
trudu ze swoją prze»złością 1 wyparł się najpiękniej- 
Szych lat swego Życia. Duchowa jego męka zaczyna 
się jednak wtenczaS, gdy napotyka Swego dawnego 
serdecznego przyjaciela, stojącego jeszcze po tan- 
jej stronie barykady. Czy ma go aresztować, Czy też 
puścić wolno? Zwycięża temperament i bohater wsa- 
dza swego przyjaciela do więzienia... 


Maks Reinhardt — jubiłatem 


Wczoraj, 9 bn. obchodziły Niemcy 25-lecie teatral- 
nej twórczości Maksa Reinhardta. Ongiś w roku 1901 
zawilał Maks Reinhardi do Beriina, gdzie w „Ma- 
tym Teatrze“ powstało wesołe towarzystwo „Schall 
und Rauch“, które zabawiło publiczność Berlińska 
ciętą satyrą, Potem te kawały usląpiły miejsca 
Strindhergowi, którego Maks Reinhardt Stał się w 
Niemczech aposStolein. Największy swój sukces osią- 
gnal Reinhardt wystawieniem sztuki Gorkija „Na 
dnie“. Nagle Reinhardt stał się sławnym, a jego 
„Nowy Teatr“ słuszne rościł sobie prawo do tego 
tytułu. Następuje „Sen nocy letniej“, oglądany oczy- 
ma nowoczesnego człowieka a Maks Reinhardt sta- 
je się pionierem młodej literatury. 

Teraz Maks Reinhardt należy już do historji eu- 
ropejskiego teatru, ale nie chce się dać zabalsamo- 
wać: jest jeszcze wciąż młody, żywy i lwórczy. 

t k o 


W prasie kilkakrotnie pojawiały się pogłoski. że 
Maks Reinhardt wyjeżdża do Ameryki, zaangażowa- 
ny tam przez najwybitniejsze wytwórnie filmowe, 
Reinhardt pogłoski te ciągle dementował, ale wido- 
cznie musi w tem coś być, Skoro te pogłoski stale 
i systematycznie Się powtarzają. I oto dowiadujemy 
wię, że Reinhardt po ukończeniu pracy nad insceni- 
racją ostatniego dramatu Gerharda Haupttnana „Do- 
rotea Angenmann'* wyjeżdża do Los Angelos, by tam 
sfilmować ‚Das Mirakel“ z Wernerem Krausem w 
woli tytułowej. 

A więc — czy Maks Reinhardt wyjeżdża czy nie 
wyjeżdża? 


Pielgrzymka do domu Zoli 


W tym roku — w 24 lat po Śmierci Zoli = odbyła 
się — jak zresztą Corocznie — tradycyjna pielgrzym 


Z EKRANU 


66 
„Nedznicy 
(Kinoteatr „UCiecha“) 


Po „Cudzie Wilków“ i , Salambo'" trzeci film fran- 
cuski, imponujący wiernością historyczną, dbało- 
ścią o każdy szczegół, znakomitym zespołem sił ak- 
torskich i uszanowaniem dla wielkiego autora. Tem 
ostatni zwłaszcza motyw przynosi zaszczyt reżySero- 
wi Henrykowi Fesconrtowi. Wielka ©popeja miło- 
sierdzia Wiktora Hugo, znalazła z FeScourcie su- 
miennego, wnikliwego i pelnego pietyzmu realiza- 
tora, 

Cztery postacie odrzynają się od ogólnego tła i 
nabierają prawie nadludzkich kształtów  Galernik 
Jean Valjean, ofiarą okrutnego społeczeństwa nkry- 
wa pod powłoką dzikości olbrzymie morze dobro- 
ci i czułości. Gabriel Gabrio uwydania w swej mo- 
crej grze wszystkie przejścia i znajduje zawsze 
odpowiedni wyraz dla zwycięskiej szlachetności ser- 
Ca. Fantina również przez społeczeństwo Sponiewie- 
rana nieszczęśliwa dziewczyna Staje się symbolem 
cichej i świętej miłości macierzyńskiej. Smutna, tu 
i ówdzie miłym uśmiechem prześwietlona twarz San 
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ka do Medan. gdzie powstały wszystkie arcydziełg 
Zoli. Mowy wygłosili. były minister Breton, pisarzę 
Charles, Ilenri Hirsch i Andree Dumas oraz imię 
nicm republikańskiej młodzieży Bonnet. Uroczystość 
zakończona została recyłacją „Ody na cześć Emil 
Zoli, wygłoszoną przez artystkę „Komedji Franca. 
skiej”. 


Samobójstwo niemieckiego powiościopisarza 


W Wesmarze popełnił — jak już onegdaj krótkG 
donosiliśmy — samobójstwo przez otrucie br. Wołł 
Baudissin, piszący pod pseudonimem „Freiherr voli 
Schlicht“. Zmarły pisarz znany był jako autor całe 
go szeregu powieści i humoresek, zaczerpniętych pa 
większej części z życia wojskowego. Zmarły był też 
autorem kilku dramatów i komedyj z życia garnize- 
nowego, grywanych ongiś z bardzo wielkiem powe- 
dzeniem na scenach niemieckich. W ostatnich  czą* 
sach Sztuki jego zeszły zupełnie z repertuaru, a nę 
powieści swe nie znajdywał już więcej nakładcówa 
Nędza więc materjalna stała się powodem Sumobóje 
stwa. 


e e 

60-lecie Wasyla Kandyńskiego 

W Monachjum obchodził dnia 5 bm. nroczyścia 
Wasyl Kandyński 60-1y rok swego życia. Kandyń- 
ski doszedł do malarstwa drogą okrężną. Z zawodu 
bowiem był uczonym socjologiem i ekonomistą przez 
rząd carski posyłany był do odległych prowincji ro- 
syjskiego imperjum. Tam zaznajomił Się z bizantyje 
ską sztuką i zainteresował się rosyjskim ludowym 
prymitywem. Dopiero znacznie później nastąpił w. 
jego życiu przewrót, a Kandyński, który zupełnie 
poświęcił się malarstwu Stał się twórcą ekspresjo= 
nizmu. Wyraz Swym poglądom na sztukę dał w nie- 
mieckiej książce pt. „Das Geistige in der Kunst“, Od 
toku 1910 mieszka Kandyński w Monachjum. gdzie 
razem z Franciszkiem Markiem stał się twórcą „Nie- 
bieskiego Rycerza”, owej zamkniętej grupy niemiec- 
kich plastyków. Po ręwolucji wyjechał do Rosji i 
zorganizował tam szkolnictwo artystyczne, ale wkrót 
te wrócił znowu do Niemiec, które staly się drugą 
jego ojczyzna. Organ ekspresjomistów niemieckich 
Der Sturm“ wiele Się przyczynił do jego Spopula- 
ryzowania. 


————og—— 


HEBRAJSKI SŁOWNIK FILOZOFICZNY. Dr. 
Jakób Klaczkin przygotowuje obecnie  filozoliczny. 
słownik hebrajski. Pierwszy tom owego Słownika, 
zawierający 35 arkuszy druku, ma ukazać się jeszcze 
w bieżącym roku. 

POETA HEBRAJSKŁ JAKÓB KAHAN przygo- 
towuje nowy dramat pl. „Mesjasz“. Dramat osnuty 
jest na tle współczesnego życiu żydowskiego. 

WYBRANE PISMA ASZA ukażą się wkrótce . 
języku niemieckim. 

ŻYDOWSKA PRASA AMERYKAŃSKA podaje 
propozycję zwołania Światowej konferencji dzienni- 
karzy żydowskich. Konferencja ta miałaby się odbyć 
w mieście europejskiem już w najbliższym czasie. 

NAGROBEK LILIENA, W Brunszwiku po- 
stawiono niedawno pomnik na grobie Liliena. Szkic 
nagrobka podał przed śmiercią Sam Lilien, Jest to, 
kamień, na którym wyryte jest Słońce i dwie dłonie 
wyciągnięte ku niemu, j 

NAJDROŻSZA KSIĄŻKA, Benedyktyni klasmoru 
św. Pawła w Lawancie (Karyntja) sprzedali, za 
zgodą rządu austrjackiego, znajdujący Się w ich 
posiadaniu unikat kunsztu drukarskiego — Biblję 
Gutenberga. Nabył ją oczywiście amerykański kole- 
kcjoner Otto Vollbehr Za... 275,000 dolarów — jest 
to najwyższa suma, jaką kiedykolwiekbądź zapłacono 
za książkę. 
| ccc 


dry Milowanow jest niestety za miękką na tę ols 
brzymią kreację. Nawet ten nśmiech, który z da- 
lekich płynie zaświatów czułości kobiecego serca; 
nie ratuje tej poStaci. Natomiast Jean Toulout w mi- 
strzowski sposób kreuje postać Javerta, owe Wciele- 
nie bezmyślnej, okrutnej sprawiedliwości, która Śle- 
pa jest na głos Serca i nie wie, Że „Summum ius — 
summa in iuria". Także Jorge artysta, krojem twa- 
rzy dziwnie mi zawsze naszego przypominający 
Solskiego, stworzył kapitalną sylwetkę biskupa, zna 
jacego 'tylko jedną miarę dla stosunków z ludźmi, 
a mianowicie: bół i cierpienie człowieka. 

Jeśli dodamy przepiękne pejzaże, doskonale pod- 
chwycony i z historyczną wiernością oddany kolo= 
ryt malego francuskiego miasteczka będziemy «nie. 
li pojęcie v całości obrazu. Niektóre sceny rażą 
sym banalnym romantyzmem, ale zapominamy o tem 
gdy towarzyszymy biednej sierocie — cudowne dzie 
cko grało chyba tę rolę! — do lasu po wodzie. Re- ` 
alizator filmu ujął moment zgrozy Czyhającej na 
biedne dziecko z każdego drzewa, sSpoglądającej na 
nią z leśnych mroków w głeboki i w psychę dzie- 
Cka szczególnie wnikający sposób. 

Z tęsknotą czekamy na dalszą część „Nędzni- 
ków“, Moassi, 


Nr. 226 


"z > FROM. DZIENNIK“ poniedzialek 11 X. 1926. 


Nadesłane książki i czasopisma 


R. BEN- SZEM (Dr. Feidschuh): Droga Szomru 
atuhor). — Kraków 1926 (żyd.) Słowo wstępne Dr, 
Schwarzbaria. 

RAB. DR. BERNARD TEMPLER (Wiedeń): Die 
Enistehungsgeschichie des Opferkultus im Mosais- 
mus. - Apologetik des alien 'Testamenis. — A. 
Hartlebens Verlag. -- Wiedeń 1926. — Praca, wy- 
kazująca szeroką 1 gruntowną wiedzę judaistyczną 
©raz ostre zacięcie polemiczne pomyślana jest jako 
apołogja Starego Testamentu przeciw kłamliwym 
eszczerstwom antysemitów „naukowych”. 

„MOADIM*, pismo poświęcone kulturze, literatu- 
Eze i sztuce wychodzi w Tel Awiwie, Wydawnictwo 
aKtuwim“ pod redakcją Eliezera Steinmana. 

JONATAN BIRNBAUM: Próbny zeSzyt zawiera- 


jący tłómaczenie komentarzy do Biblji Rasziego, 
Rambana, Ibn Ezry na język żydowski. Wsiępem 
gaopatrzyli rabin Korniizer, krakowscy  aseSorZy, 


fakoteż szereg wybitnych rabinów. (Adres autora: 


Kraków, Sebastjana 18). 

„MUZYKA“. Ostatni numer tego popularnego Cza- 
£opisma, redagowanego przez Matefsze Glińskiego 
obejmuje czasokres wakacyjny, stanowiąc odrębną 
całość, Zgodnie z zapowiedziami, został ten specjal 
ny numer poświęcony całkowicie muzyce współcze- 
Srej. Na całość jego Składa się przeszło 30 artyku- 
łów, specjalnie napisanych przez najwybitniejszych 
przedstawicieli krytyki muzycznej wszystkich kra- 
jów cywilizowanych, Muzyka polska, francuska, nie- 
miecka. włoska, angielska, węgierska hiszpańska o- 
mówiona jest w dłuższych artykułach znanych kry- 
tyków: Prunieres'a, Weissmanma, Guido M. Gatti 
6 innych. 

Numer został wydany w znacznie zwiększonej 0- 
bjętości (przeszło 200 stronie druku) i ozdobiony 25 
portretami najwybitniejszych kompozytorów doby | 
obecnej, Specjalne Skorowidze umożliwiają łatwe 


Orjentowanie się w bogatej treści numeru. 
Adres: Warszawa, Kapucyńska 13. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę ią redakcja nie odpowiada 


Okulista Dr. Bannet 


Kraków, Plac Dominikański L. 2 
s powrócił 


LABORATORJON CHENICZAO-NIEROSKOROWE 


Chemik Dr. Juljusz Flaszen 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. Dom Pocz. Kasy szcz. 


Długoletni kierownik laboratorjum w Kurlsbadzie. 
Badrnia moczu. kału, plwociny, treści żołądkowej. 
krwi it p. 

Specjalność: 

Oznaczenie : ilośc. owe we cukru i kwasu moczowego y w krwi 


Orzeczenie naukowe! 


Ścisłe badania wykazały, że 
BIBUŁKI i GIŁZY DO PAPIEROSOW 


„ALTESSE" i „MOKKA“ 


z fabryki Altesse-Wisła S. A. w Krakowie. dorównują 
smakiem | jakością najlepszym francuskim. 


Az PE 


ZZA priait eara 
„ smni daji ilib 


CHŁUBA krajowej wytwórczości 


CZEKOLADA 


- Plułos 


prześciga jakością 
najlepsze wyroby zagraniczne. 


ul Gertrudy 28. Tel. 323. (wejście ad plant 
Ps program padziennie ja adatawisnie 
godziny U wieczór. — Wstęp wolny 


ME „LUDY 


Wiadomości z kralu 


Kronika iwowska 
(Od naszego lwowskiego korespondenta). 


(Teit), Lwów 9 października. 

Praca sjonistyczna została w rozpoczynają- 
cym się roku zainaugurowana przez krajową 
Centralę Keren Hajessod urządzeniem „Mie- 
siąca Keren Hajessodu'. Akcja ta, która zo- 
stała należycie przygotowana pod względem 
organizacyjnym, rokuje piękne nadzieje. Do- 
tychczasowe rezultaty wskazują dowodnie, że 
wiele zaniedbano w tej dziedzinie, ale też, że 
przy wspólnej pracy palestyńskiej zwalczają 
ce się często grupy idą razem. Do dyspozycji 
Centrali Keren Hajessod oddali się prawie 

wszyscy posłowie i senatorowie żydowscy W 
Małopolsce Wschodniej. 
* 

Także i na polu pracy i opieki społecznej 
uczyniono znaczny krok naprzó. W najbliż- 
szym czasie otworzą swe podwoje wielkie 
warsztaty rękodzielnicze męskie im. błp. dra 
Korkisa, wzniesione głównie za fundusze ży- 
dosiwa wsęhodnio-imałopolskiego przy dość 
szczupłej pomocy ze strony Jointu. Monumen 
talne to dzieło — dość wspomnieć. że gmach 
w którym szkoła i hale warsztatowe są umie 
szczone, jest czlerupiętrowy — świadczy o term 
że idea konstruktywnej samopomocy w połą- 
czeniu z haslem przewarstwowienia zawodo- 
wego młodzieży głębokie zapuściły korzenie w 
mentalność naszego społeczeństwa. 

=" . LJ 
Na niwie pracy kulturalnej w ulicy żydow- 
skiej nie wiele niestety można donieść nowe- 
go. „Grand saison“ odczytowy jeszcze się nie 
rozpoczął. Pierwsze jaskólki już się pojawia- 
ja. Onegdaj wygłosiła wdowa po ON G 
Frischmannie, pani Lili Frischmannowa od- 
czyt poświęcony wspomnieniom 0 zmarłym 

twórcy i pisarzu hebrajskim. 

Jak słychać projektuje się stworzenie w nie- 
długim czasie placówki kulturalnej, któraby | 
przez odczyty į seminarja szerzyła gruntowną 
wiadomość o współczesnej Paleslynie wśród 
społeczeństwa żydowskiego. Myśli tej należy 
z całego serca przyklasnąć i życzyć by jak naj 
rychlej przybrała ha się realne kształty. 

M * La 


Przebrzmiewają zwolna echa cstatnich pro- 
cesów, które emccjonowały „cały“ Lwów. 
Już jest po procesie jnż. Paykarta. którego sąd 
uwolnił od winy i kary w sprawie „brzucho- 
wickich* 100-dolarówek. Zwrócony został ży 
ciu na mocy werdykiu przysięgłych Acht, nie 
szczęsny zabójca swej siostry. Na tle tych wer 
dyktów toczyła się i loczy jeszcze w prasie 
bardzo ożywiona polemika na temat instytu- 
cji sądów przysięgłych wogóle, przyczem pod | 

noszą się poważne głosy, kóre z zaniepokoje- 
niem pytają o konsekwencje werdyktów. 

Już nie przez sąd przysięgłych, a na mocy 
wyroku trybunału orzekającego zostali uwol- 
nieni od zarzutu zbrodni gwałtu publicznego 
czterej członkowie Związku ' Legjonistów. 
Krewcy ci panowie stanęli w obroaje czci mar 
sząłka Piłsudskiego, którego zaatakowała na 
„swój” sposób „Gazeta Codzienna" — i jej re 
daktorów Pp. Thumenów (znanych z procesu 
Steigera) „czynnie“ — mówią że dość wyda- 
tnie — znieważyli. Rozprawa, po wielu aniece 
dencjach, nie była takiem połilicum, jakby się 
lego niektóre prawicowe sfury spodziewały. 
I dobrze się stało. 
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Teatry miejskie pracują pełną parą. Dyr. 
Henryk Barwiński, który nadal prowadzi oba 
teatry miejskie, gruntownie zmienił skład en- 
semble'u w kierunku podniesienia jego niveau 
i walorów artystycznych. W <zczególności z 
uznaniem podnieść należy tendencję umożli- 
wienia rozwoju młodym talentom, w czem obe 
cna dyrekcja  slara się być kontynuatorką 
chlubnych tradycyj lwowskiej sceny. Z nowo 
ści w tym sezonie wymienić należy dwie sztu 
ki polskich autorów: Brończyka „Króla Stefa | 
na“ komedję į Kiedrzyńskiego „ Kobielę, wino | 
— i — dancing', i 


Obecnie wznowiono z powodzeniem sztukę 
Edmunda Rostanda ‚Cyrano de Bergerac“. 
LJ » * 


Evenemeniem dnia był koncert, urządzony 
przez wojewódzką Ligę Obrony Powietrznej 
Państwa w którym brali udział trzej bracia 
Gimplowie z światowej sławy skrzypki em 15- 
letnim Bronisławem Gimplem na czele. Tutej 
sza krytyka fachowa podnosi z niezwykłem 
uznaniem walory genjalnego skrzypka, nazy- 
wając go jednogłośnie cudownem dzieckiem. 

LJ A 

Po długich staraniach udało się zreaklywo- 
wać tutejszy teatr żydowski, który został przed 
kilku miesiącami zamknięty dia braku fundu- 
szów. Przypuścić należy, że dyrekcja przez 
sprowadzanie na gościnne występy wybitnych 
artystów scen żydowskich umożliwi żydow- 
skiej inteligencji żywsze zainteresowanie się 
przybytkiem sziuki, któremu jeszcze przed 
dziesiątkami lat patronował Goldfaden, 


Z powodu truności finansowych zastanowił 
w tych dniach „Lemberger Tugblatt“ swe wy 
dawnictwo, rozpoczęte przed około 25 laty. 
Chcemy wierzyć, że są to tylko chwilowe trud 
ności i że odpowiedzialne czynniki narodowo- 
żydowskie nie dopuszczą do tego, by jedyny 
nrgan żydostwa małopolskiego w języku ży- 
dowskim miał zniknąć z „powierzchni życia 
żydowskiego. Sprawy tej nie należy pod żad- 
nym warunkiem spuścić z oka. 

o§o——— 

„NUMERUS NULLUS“ W GLÓWNEJ SZKOLE 
GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO. Główna szkoła 
gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, której re- 
ktorem jest b. premjer p. Wł. Grabski ogłosiła li- 
Stę przyjętych kandydatów, pośród których niema 
ani jednego Żyda. Ani jeden Żyd do szkoły Głównej 
nie został przyjęty. 

KARA ZA SPAŹNIANIE SIĘ W., URZĘDACH. 
Min. Spraw Wewnętrznych w wykonaniu okólnika 
o spaźnianiu się urzędników. onegdaj konirolował 
| departament administracyjny, przyczem Stwierdził, 
że w dwóch wypadkach urzędnicy przyszli z opó- 
Źnieniem, Wobec tego zarządził, aby obydwa wy- 
działy odtąd przychodziły o 15 minut wcześniej, ł 
zn. © godz. 815. 

JESZCZE O SPRAWIE HR. OLSZAŃSKIEGO. 
Z Lodzi donoszą: Ojciec hr. Olszańskiego z Pozma- 
nia, chcącego przyjąć judaizm, przysłał list do ra- 
binatu łódzkiego, w którym komunikuje, że o ile 
Syn jego przyjmie judaizm, to wydziedziczy go. Oj- 
ciec wzywa młodego Olszańskiego do powrotu da 
Poznania i grozi, że w przeciwnym razie przyjedzie 
do Łodzi, by za posrednictwem rabinatu odszukać 
syna. 

ŻYCIE ARTYSTY OCALIŁA., PERUKA, Z 
Warszawy donoszą: Onegdaj wieczór artyści teatru 
„Olimpja* p. Kazimierz Szerszyński oraz p. Mar- 
kowska udali się podczas przerwy na ulicę, Nagle 
z za drzewa wyłoniła się postać kobiety, która szyb- 
kim ruchem ręki wylała fMaszkę witryolu na głowę 
p. Szerszyńskiemu, poczeim rzuciła się do ucieczki. 
Artysta Szerszyński na Szczęście nosił perukę; płyn 
przeżarł perukę, nie dotarłszy do głowy. Tajemmicza 
dama nie została ujęta. 

ROK TWIERDZY ZA ZABICIE SZOFERA, O- 
negdaj zapadł w sądzie wojskowym w Wilnie Wy- 
rok w głośnej sprawie kpł. Zagrajskiego, oficera 
wojskowego instytutu geograficznego w Warsząwie 
który zastrzelił szofera autobusu, Zdanowicza, za to, 
Że ten nie czekał wbrew umowie w miasteczku 
Świętal. Sąd wydał wyrok, skazujący kapitana Za- 
grajskiego na 1 rok twierdzy z zaliczeniem więzienia 
prewency jnego. 

TAJEMNICZE MORDERSTWA KOBIET. Od 
dłuższego czasu z różnych stron Polski nadchodzą 
wiadomości o morderstwach, popełnianych na kobie- 
tach. Mimo usilnych dochodzeń policji nie udało 
się wykryć zbrodniarzy. Dopiero policji wileńskiej 
udało się aresztować jednego osobnika podającega 
Się za Piotra Hałacińskiego, który przybył do Wil- 
na i na którym ciąży podejrzenie, iż jest on Wła- 
Śnie tym, który mordował bezbronne kobiety. Po- 
licji nie udało się ustalić właściwego nazwiska Ha- 
łacińskiego oraz miejsca jego pochodzenia. 

DLACZEGO NIE SCHWYTANO ZIELIŃSKIE- 
GO? Na to pytanie jeden z wyższych sztabowców po 
licji odpowiada „Kurjerowi Czerwonemu": Polićja 
niedołężna? Ano to spróbójcie moi państwo złapać 
jednego z najgroźniejszych bandytów, jakim bez- 
sprzec nie jest Zieliński w takich warunkach: aut 
niema lub są stare klekoty, wskutek czego już raz 
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przybyliśmy za późno na miejsce, gdzie Zieliński 
spał i można go było wziąć gołemi rękoma; poli- 
cjanci mają zacinające się rewolwery, a karabiny ta- 
kle, że nabój przez lufę jak przez rurę przelatuje 
ludność ze strachu lub za pieniądze ułatwia Zieliń- 
mxiemu ucieczkę, a zgórą 8.500 przestępców, zareje- 
sirowanych w Warszawie, jest na jego usługi. 

11 OSÓB POKĄSANYCH PRZEZ WILKA, Ko- 
ło Wilna, w gminie Demakońska. wilk pokąsał 11 
wsób, w tem jednego piechura ze Lwowa, podcho- 
nazego rezerwy, który odbywa podróż po Polsce. 
Wiszystkie pokąsane osoby odesłano do Szpitala w 
Wilnie. 


Wiadomości żydewskie 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ TEL AWIWU 
Wybory do Rady Miejskiej w Tel Awiwie odbedą 
się 25 października. Walka wyborcza już jest w peł- 
nym toku, Oprócz Stronnictw dotychczasowych do 
wyborów przystępują również ortodoksi oraz Sjoni- 
ści- rewizjoniści. 

KOMISJA DLA SPRAW POLITYKI MIĘDZY- 
NARODOWEJ PRZY „WAAD LEUMI*, Na osia- 
Iniem posiedzeniu „Waad Leumi* wysłuchano spra- 
wozdania delegacji „Waad Leumi* do Genewy. U- 
chwalolio wyrazić członkom delegacji uznanie za 
ich działalność. Następnie uchwalono utworzyć stałą 
komisję polityczną, której zadaniem będzie zrła- 
twianie wszystkich spraw, omawianych z przedsia- 
wicielatni władz mandatowych w Jerozolimie i Lon- 
dynie oraz z Ligą Narodów. 


ROBOTNICZY BANK ROLNY W PALESTY- 
NIE. Sekcja rolnicza żydowskiej federacji robotni- 
czej w Palestynie założyła bank dla robotniczych 
gospodarstw rolnych z kapitałem zakładowym 5000 
fantów. Bank ma finansować zakładanie przez ro- 
botników plantacji pomarańczowych oraz innych o- 
grodów owocowych i popierać ich dalszy rozwój. 
Inne gałęzie rolnictwa również będą popierane. Sie- 
dziba banku mieści się w Tel Awiwie, 

GODNE UCZCZENIE NADRABINA ANGLJI. W 
Londynie wszczęto akcję zmierzającą do uczczenia 
nadrabina Anglji dr. J. Hertza przez zapisanie go 
do Złotej Księgi Funduszu Narodowego, w Związku 
w 25.letnim jubileuszem Funduszu Narodowego. 
(Wszystkie gminy żydowskie w Anglji mają się © 
podatkować na ten cel. 

UCISK SZKOLNICTWA ŻYDOWSKIEGO W 
TURCJI. Znana żydowska Szkoła im. Goldszmidta 
w Konstantynopolu nieczynną będzie w b. roku szkol 
Nytn, ponieważ władze szkolne umieściły ją na liście 
szkół obcojęzycznych, prowadzenie których zostało 
ostatnio zabronione. Jako motyw zamkniecia Szkoly 
podano nieuwzgiędnienie żądań tureckiego  inspe- 
ktora Szkolnego przez zarząd szkoły. A _ notablo- 
wie żydowscy w Turcji zrzekają Się praw mniejszo- 
ści narodowych, sądząc że prawa tureckie zabezpie- 
Tzają im wolność i swobodę... 


KONFERENCJA ORTODOKSYJNYCH NAU 
CZYCIELI W PALESTYNIĘ. Po konferencji 
nauczycieli szkół średnich w Palestynie udby- 
ła się w Tel Awiwie konferencja nauczycieli 
ortodoksyjnych. Konferencję zwołała „,Mizra- 
chi". 

U „BUDZĄCYCH SIĘ WĘGRÓW”. Profe- 
sorzy uniwersytetu budapeszteńskiego wszczęli 
agitację przeciwko żydowskiemu  docentowi 
drowi Ludwikowi Adamowi, zamianowanemu 
przez rząd profesorem chirurgji na uniwersy- 
tecie budapeszteńskim. Senat uniwersytetu 
uchwalił jednomyślnie protest przeciwko no- 
minacji żydowskiego uczonego. 

W Budapeszcie rozszerzono ulotki, grożące 
uczonemu żydowskiemu przykremi następstwa 
mj w razie podjęcia wykładów. 

BYŁY CARSKI GUBERNATOR RYGI a 
przedtem Kowna zwrócił się do posła żydowa 
skiego na sejm łotewski, rabina Nuroka, z pro 
śbą. by wyjednał dla niego wsparcie od Zy- 
dów ponieważ żyje w nędzy. Generał Nieklu 
dow udowodnił dokumentami, że za czasów 


carskich uczynił wiele dobrego ludności ży- 
dowskiej, 
ZWIĄZEK BERLINSKICH DEMOKRA- 


TÓW uczcił niedawno pierwszą rocznicę 7g0= 
nu iwórcy konstytucji współczesnych Niemiec 
prof. dra Hugona Preussa, Dr Hugo Preuss 
byl żydem, 


„NOWY DZIENNIK” poniedzia::k 11 X. 1920. 


Patenty na rok 1927 


O rozłożeniu na raty. 
Organizacje kupieckie wystąpiiv do Mini. 
sterstwa Skarbu z Wnio-ki.m o razłożenie ta 
dwie raty opłat za świudectwa przem słowe 
craz patenty akcyzowe na 1997 rok. 
Niezależnie od tego wniosku, przygolowy- 
wany jest obszerny mamtorjał w sprawie ogól 
nej reformy wzmiankowanych opłat. polegają 
cej na większem į racjonalnem zróżniczkowa 
niu kalegorji patentów. Wnioski powyższe 
nie przesądzają zasadniczego stanowiska han- 
dlu w tej sprawie, stwierdzającego konieczność 
zniesienia tej przestarzałej formy opcedatkowa 
nia handlu i przemysłu. 


Harriman w Polsce 
Bo cynku — ceramika. 


łiarriman, zainteresowaw»zy się cynkiem 
polskim pomyślał równi:ż o barku, teraz zaś 
bierze w swoje ręce przemvsł ceramiczny. 

Odnośne rokowania m. in. z tumiclowem, 
r.iaty doprowadzić do k»urelnych wyników, 

Należy dodać że na osiatnim walnym zgro- 
madzeniu Cmielowa była mowa o ewentualnej 
iixwidacji towarzystwa, a to wobez braku ka 
pitałów obrotowych, spowodoranege zbytnim 
rozbudowaniem się towarzystwa. 


Przywóz towarów z zagranicy 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia- 
damia, iż wyznaczonym został kontyngent dodatko- 


Katedra dla miłości i małżeństwa 


Rozumie się, że taka katedra powsiała w 
Ameryce j to w Bostonie, gdzie na tamtejszym 
uniwersytecie grono profesorów uznało, że mi 
łość i małżeństwo są conajmniej tak ważne, 
jak filozofja i prawo. Jako sluchaczki przyj 
muje się młode damy między 18 a 20 rokiem 
życia. Są zobowiązane przysłuchiwać się wy 
kładom 12 profesorów i profesorek i po ukoń- 
czeniu szósiego pólrocza zdać egzamin z 12 
przedmiotów. Potem, po szczęśliwie zdanym 
egzaminie, otrzymują dyplom, mocą którego 
nie stają się wprawdzie doktorem „trudnych 
umiejętności miłości j malżeństwa”, lecz mogą 
na swoich kartach wizytowych umieścić ini- 
cjały C. B. Lilery te oznaczają „Certified Bri- 
de”, eo znaczy dyplomowana narzeczona. Ten 
tytuł przechodzi potem do aktów małżeńskich. 

Najważniejszy przedmiot wykłada mrs. Ma 
del Macdonald, dama Jicząca przeszło 44 lat. 
Poucza ona 200 słuchaczek, które się dotych- 
czas inskrybowały — o miłości i małżeństwie. 
Pani Macdonald musi być kobietą bardzo do- 
świadczoną, gdyż w pierwszych  półroczach 
zastanawia się obszernie nad psychologją no 
woczesnego mężczyzny. Pytanie tylko zachtwdzi 
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Dział gospo 
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nych trzez Ministerstwo Handlu i Komunikacji w 
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darczy 


Wizolkie) z EStonji, 
Podania na zezwolenia przywozu z ważnością dø 
31 grudnia br. naicży wnosić do Izby (u, Długa 1} 
bkównocześnie zawiadamia się, iż firmy przes 
ntysłowe moga ubeCnie wnosić podania o pczwóla= 
nia na przywóz szelaku z Austtji } Czechosłowacji, 
Do podań załączyć należy prócz faktur wizowąe 


wy na ryby 


Wiedniu, wzgl, przez Ministerstwo Handlu w Præ 
de także Żaswiadczenie miejsco vej władzy przemye 
słcwej, że Żądana ileść jest potresbnu fabryce ne 
dany okres Czasu. 

Maksymalna jednorazowa ilość nie pOwinna brzee 
Lraczać 500 kg szelaku, 

l oa 

EKSPORT MASLA DO CZECHOSŁOWACJI 
W biurze Iby handlowej i przemysłowej w Krako- 
wie otrzymać mogą zainteresowane przedsiębiorstwa 
zestawienie firm, trudniących się sprzedażą nabia- 
lu na Słowaczyźnie, a poszukujących masłą pałskie. 
go. 

Kilogram masła deserowego kosztuje w detalu 
Kez. 40.—, masła kuchennego Kez, 32-—, Cło wye 
nosi Kcz. 220,— za 100 kg. 

KURATOR POSIADACZY OBLIGACYJ M. ST, 
WARSZAWY wzywa wszystkich właścicieli tychże 
Obligacyj, aby do dnia 15 października br. zgłosilś 
się pod adres Chankowski Henryk Królewska 35 m. 
10. w celu porozumienia się co do wytoczenin Magi. 
stratowi Sprawy sądowej: o wypłacenie procentu za 
1-sze półrocze 1925 r., o przerachowanie wszystkich 
Obligacyj markowych zgodnie z prawem. o wynagro 
dzenie strat, jakie właściciele Obligacyj poniesli 
wskutek opieszałości Magistratu i udzielenia myl- 
nych informacji o bezwartościowości Obligącyj mar- 
kowych z 1917 i 1919 r, itp. 


czy pani profesorka ię duszę współczesnego 
mężczyzny poznała z teorji, czy z praktyki? 
Inne siły nauczycielskie wykładają więcej 
już prakłyczne przedmioly, a mianowicie 
sztukę gotowania wychowania dzłeci, prowa 
dzenia gospodarstwa. Dwie godziny w tygod- 
niu wykłada się słuchaczkom amerykańskie 
prawo malżeńskie, ba, nie oszczęza im się naa 
wet socjologji, filozofji i ekdnomji, o ile te 
przedmioty pozostają w związku z małżeń. 
stwem i miłością! 

Szczęśliwa Ameryka. która wydaje dyplomy, 
na narzeczone! Smiem tylko wątpić, czy te dy. 
plomowane narzeczone są Znacznie lepszemi 
kobietami od naszych zwykłych Krakowianek 
które kursów nie ukończyły, a jednak sztukę 
zawracania głowy naszym mężczyznom w wy, 
sokim posiadły stopniu. Być może, że się my, 
lẹ, ale zdaje mi się że tyle  pamtoflarzy, ile 
Kraków, żadne europejskie nie posiada miasto, 
Każdy prawowierny i własnoręczny mąż w 
Krakowie boi się żony, jak ognia, a Xantypa 
w Krakowie wcale nie należy do rzadkości, 
A może się mylę? Assi. 


Wesoły kącik 
CLARA PACTA, 


Administrator domu: — — Więc Pan nie ma dzie 
ci. ani gramofonu, ani [ortepjanu. ani głośnika, ani 
psa, — w takim razie byłby pan może odpowiednim 
spokojnym lokatorem, jakiego nasz właściciel po- 
Szukuje. — 

Lokator: Ażeby później nie było żadnych niero- 
rezumień, chciałbym z góry zaznaczyć, że moje wie- 
Czne pióro trochę skrzypi, 4 


POCZĄTKUJĄCY LEKARZ 
— Czy ma pan, panie doktorze, poczekalnię? 
— Nawet dwie — odpowiada młody lekarz Z west- 
chnienietn — jedną w której pacjenci na muie cze- 
kaja, a drugą, w kiórej ja czekam na moich pa- 
cjentów. 


W KANTORZE LOSÓW 


— Proszę mi dać pięć co drugich losów! 
— Jak to „co drugich“? 
— Bo po Co mi takie, co nie wygrywają? 


ROZMAITOŚCI. 
Leczenie gruźlicy 


Najwybiiniejsza obecnie powaga niemiecka W dzie- 
dzinie chorób płucnych, profesor berlińskiego unia 
wersytetu Loeschke, wygłosił na kongresie w Dūs- 
seldorfie referat o nowym sposobie leczenia gruźli- 
cy, polegającym na wstrzykiwaniu rozCzynu Złota, 
Doświadczenia w tym kierunku Czynione juź były, 
przed kilku laty przez słynnego profesora Kocha, alg 
nie dały one pomyślnych wyników z powodu trują+ 
cych własności tego rozczynu, Dopiero dzięki usiło- 
waniom duńskiego lekarza Melgardta, wynalazcy, 
preparatu pod nazwą „Sanokrisin”, udalo Się usu”, 
nać ten szkopuł. Środek profesora Loeschkego „tris 
fal" nie zawiera już żadnych pierwiastków szkodli- 
wych dla organizmu chorych i dał w 75-ciu wypade 
kach gruźlicy nadzwyczajnie pomyślne wyniki, co 
skłoniło tego uczonego do zdradzenia starannie do- 
tychczas ukrywanej tajemnicy i do podzielenia się 
wynikami z kolegjum naukowem. 
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Pamiętaicie o szeklu! | 


Na mocy uchwaly posiedzenia Komitetu 
łakcyjnego przedlużyla Igzekutywa wszech- 
Gwiatowej Org. Sj. w Londynie akcję szeklo- 
wą roku 5686 do 15 października br., z któ- 
Jia to dniem akcja szeklowa za rok ubiegły 
Wstaje definitywnie ukończona. Wszystkie 
Komitety Szeklowe na prowincji muszą w 
tym ostatnim tygodniu wytężyć wszysikie si- | 
ki RRE: częściowej choćby poprawy słabego | 

ychczas rezultatu akcji szeklowej. Każdy Ko 
aniiet zorganizuje poważną ilość par, celem 
awiedzenia wszystkich towarzyszy i 


ków, którzy szekla jeszcze nie wykupili. Żad- 
nych zgromadzeń urządzać nie należy całą 
energję należy skupić na zorganizowaniu wiel 
kiej ilości sprzedających. Do niektórych miast 
wysyła Centrala swoich delegatów, pod kló- 
rych kierownictwem i współpracą akcja zo- 
staje zorganizowana, a mianowicie: 
Tarnów, 10 bm., Dr. I. Schwarzbart, 
Rzeszów, 10 bm. Inż. Wechsner; 
Chrzanów, 10 bm. Dr. L. Lusibader, 
Bochnia, 10 bm., Beer Honigwachs; 
Brzesko, 10 bm., Mgr. L. Salpeter 
Dębica, 10 bm., Dr. J. Zimmermann 
Krosno, 12 bm., Dr. R. Fełdschuh. 
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Inauguracja roku szkolnego 
cj . e r . 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 

Wczoraj nasiąpiło uroczyste otwarcie roku szkol- 
nego na Uniw. Jagiell. Po nabożeństwie w kościele 
św. Anny odbyła się doroczna uroczystość w auli — 
Collegii—Novi. Na uroczystość przybyli: wojewoda 
Darowski, wiceprezydeuci miasta Dr Wielgus i Dr 
Schneider, prezesi sądów Wolter i Panek, prezes 
Izby skarbowej Greger, dyrektor policji Dr Styczeń, 
gen. Wróblewski, pułk. Augustyn, oraz grono profe- 
sorów U. J, i młodzież. 

Na wstępie uroczysiości proreklor Rostworowski | 
złożył sprawozdanie z działalności Uniwersytetu za | 
ubiegiy rok szkolny, podając dane statystyczne z frek j 
wencji Studjującej młodzieży, Oraz przedstawiając 
potrzeby Wszechnicy. W roku 1925/26 uczęszczało 
ogółem 5.406 Studentów ł studentck, z tego 1.374 
studentek i 57 wolnych słuchaczek. Na wydziale fi- 
dozoficznym  studjowało 3.163 studentów, prawni- 
czym 1.518, lekarskim 537, na rolniczym 169, na teo- 
logicznym 163 na studj. farmaceutycznym 156, We- 
dług wyznania było studentów rzymsko-kat. 3.591 
(63 proc.). mojżeszowego 1.655 (29 proc.), grecko- 
kat, 355 (6.22 proc.), ewangelików 58, prawosław- 
mych 18, kalwin 1, bezwyznaniowych 28. Polski ję- | 
zyk uznawało za ojczysty 5.159 studentów, ruski 558, 
żydowski 98, hebrajski 68, niemiecki 27 j td. 

Z opłat uniwersyteckich studentów wpłynęło w 
ubiegłym roku szkolnym 578,514 Zł. 

Po sprawozdaniu nowy rektor prof. MarchlewSki 
Wygłosił przemówienie, w którem stwierdził on że 
zbyt wielka liczba młodzieży szuka wstępu do 
Wszechnicy Jagiell, a powodu tego anormalnego 
zjawisku dopatrywał się przedewszystkiem w braku | 
orjentacji o potrzebach społeczeństwa i W braku 
zdolności w wytyczaniu linij rozwoju naszych poczy- | 
nań koniecznych do ugruntowania państwa w maj- 
bliższej przyszłości. Następnie prof. Marchlewski 
wygłosił wykład inauguracyjny pt. „Z historji ba- 
dań zieleni roślinnej i barwnika krwi". 


Pod adresem Prezydjum miasta ! 


W redakcji naszej zgłosił się czytelnik nasz 
p. S., który przedstawił i wykazał dokumen- | 
tami następujący jaskrawy fakt, świadczący | 
o nieporządku w ściąganiu podatków przez | 
Magistrat krakowski, 
| Mianowicie w październiku 1525 wezwano 
p. S. z Magistratu o zapłaconie 52 zł z tytułu | 
wywozu śmieci, Ponieważ wezwanie to nie | 
było uzasadnione, więc p. S. wniósł odpowied- 
nie podanie, i w istocie 11 lut:g> 1926 zwol- 
niono go od zapłacenia tych 52 zł. Tyimczu- 


T 


sem pomimo lo zgłosił się do niego 7 bm. e- 
gzekutor, który zajął sprzęty dntmewe pomimo 
zapewnień p. S„ że nie nie jest winien Magi- 
stratowi. Co więcej następnego dania doręczono 
mu zawiadomienie o wyznaczesu na 21. bm. 
licytacynej sprzedaży zajętych przedmiotów, 

Gdyby osoba prywalna żądai: zaplaty dłu- 
gu jei nie należącego się, %Ib9 już zapłaconego 
to trudno byłoby nazwać takie postępowanie 
inaczej niż bezczelnością. Cóż więc należy my 
śleć gdy z żądaniem takim występuie Wta- 
dza. mająca prawo natychmiastowe) egzeku - 
cji swoich rzekomych  należytości? Jakie 
krzywdy może wywołać takie postepowanie, 
aa określenie którego trudna zna+ś$6 wlaści- 
wą nazwę? 

Wypadki podobne zdarzają się niestety czę 
ściej, koriecznem więc jest aby  Frezydjum 
"miasta wglądnęło bliżej w „urzę:łowanie' ot- 
ganów egzekucyjnych į buv:turata *ię o przy- 
wrócenie tam porządku. 


Aroganckie zachowanie się urzę- 


dnika w biurze meldunkow em 


Donvszą nam o następującym wypadku: Onegdaj 
Pani H. udała się do biura meldunkowego przy ul. 
Zacisze, aby zamełdować swoich sublokatorów Mar- 
jana D. i Michała B. Urzędnik przeczytawszy imię 
„Marjan“, zaczął się oburzać na „profanację" imie- 
nia czysto aryjskiego twierdząc wśród steku imper- 
tynencyj, że Marjan napewno pochodzi od Mojsze 
i zaczął tę panią pouczać, Że imienia zmieniać nie 
wolno, że skoro będni miała córkę, której na imię 
Siissln, napewno zamelduje ją jako Zofję i td. 

Pani H. skoniudowana zaczęła tłumaczyć, że speł- 
mia tylko swój obowiązek jako odnajmująca. a wszel 
kie pretensje etymologiczne do imienia Marjan na- 
leży skierować nie do niej. 

Poruszamy powyższą Sprawę dlatego, gdyż od 
urzędnika państwowego w Czasie urzędowania ma- 
My prawo Żądać Więcej taktu wobec stron. Może on 
— jeśli mu się imię wydaje nie autentyczne — co- 
najwyżej poprosić o przedłożenie metryki, ale Wara 
mu od Czynienia uwag, które całkiem niedwuznacz- 
nie trąca wulgarnym i chamskim antysemityzmem, 

Spodziewamy się, że p. dyrektor policji udzieli 
odnośnemu urzędnikowi odpowiedniej lekcji jak 
ma zachowywać się Wobec publiczności. 
cgo——— 

— NOWA KADENCJA SADÓW PRZYSIĘ- 
GŁYCH. Dnia 9 listopada br. rozpocznie się w 
krakowskim sądzie okręgowym karnym  V-ta 
tegoroczna kadencja sądów przysięgłych. W 
odbytem onegdaj losowaniu pod przewodnie- 
twem prezesa Pelea, w obecności sso. Dra Hu- 
baczka j sso Pelczara, oraz reprezentanta pro- 
kuratury Dra Śchwarza i delegała lzby adwo 
kackiej Dra Gumpricha, wylosowani zostali 
jako przysięgli główni: Abrahamer Izrael. wł. 
realności, Aleksandrowicz Józef wł. realn., Ba 
klarz Feliks właść. domu handlowego, Bere- 
żyński Jan urzęd banku Bester Fawet wtaść. 
biura technicznego Better Jakób właść. realn., 
Bieniarz Antoni właść. raln., Blonder Zygmunt 
prokurent banku, Bier Rudolf urzęd. banku, 
Cyankiewicz Józef zegarmistrz, Dąbrowski 
Michał inżynier Dr. Ehrenpreiss Arnold prze 
mysłowiec, Filipkiewicz Stanisław  archilekt, 
Dr. Friest Juljusz adwokat, Dr. Garfunkel Izy 
dor urzęd, banku Gawroński Ludwik inży- 
nier, Griinberg Maurycy przemysłowiec, Herbst 
Adolf urzęd. banku, Jakubowski Bronisław 
aptekarz Kapera Wojciech właść, realn., Klein 
berger Władysław budowniczy, Krasuski Ro- 
muald właść. realn., Krzepowski Wacław wia 
ściciel zakładu litograf. Łukasiewicz Adam 
właść. realn., Morawetz Stanisław urzęd. Tow. 
Wzaj Ubezp Niziniecki Edward  przemysło- 
wiec, Nowakowski Stanisław prak. banku, 
Olejczyk Antoni właść. realn., Ozga Stanisław 
inżynier, Piasecki Adam właść. realn. Ster- 
ling Ignacy właść. realn., Szopiński Zygmunt 
urzęd. Tow. Wzaj. ubezn, Wacławinek Szcze- 
pan inżynier Wasung Edward przemysłowiec, 
Willer Bernard inżynier, Zbijewski Wincenty 
urzęd. Tow. Wzaj. Ubezp. 

Przysięgi zastępcy: Chmura Józef rolnik, 
Kulakowski Adolf restaurator, Mikołajtis Jan 
kupiec Noworyta Józef właść, realn., Podgór- 
ski Paweł młynarz, Rutkowski Stanisław cu- 
kiernik, Stefanik Stefan ogrodnik, Surowiecki 
Antoni kupiec. Terakowski Franciszek intro- 
ligator, 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 11 X. 1928. 


i my wszyscy kupujemy 
teraz Losy nowej loterji 
klasowej. 
Bo wygrania 
w szczęśliwym wypadku 
j 500.684 Zł 
I 200.000 „,, 
200.000 y; 
100.000 s 
i t. d, razem przeszło 
| 10 miłjonów złotych 


Go drugi los wygrywa 


€iągnienie rozpoczyna się już 
14 października br. 
cały los 40 zł, połówka 20 zł, ćwiartka 10zł 
poleca: 
Kantor Wymiany I Loferji 


HENRYK SPERLING 
KRAKOW 
RYNEK GŁ. 5 (ROG UL. SIENNEJ) 


Wyciąć I przasłać w liście lub nalapić 
na korezspondantca. 


Kantor Wymiany i Loterji 


HENRYK SPERLING 


Kraków, Rynek gł. 5 (róg ul. Siennej) 


Zamawiam do I. Klasy Loterji Klasowej: 
mmm losów óŚwiartek po 10 zł 
mmo loSóW połówek po 20 zł 
CR 4 losów całych po 40 zł 

Należytość zł prześlę po otrzy- 

maniu losów blankietem P. K. O., o któ- 

rego dołączenie proszę. 

Dokładny adres: 1m n <: 


— KOMITET TYGODNIA LOTNICZEGO 
zaapeluje 10-go i 17-go bm. do ofiamości pu- 
blicznej, urządzając kwestę uliczną celem uzy 
skania funduszów potrzebnych do dalszego 
rozwoju Ligi Obrony Powietrznej Państwa. — 
Przy stolikach zapisywać się będzie można na 
członków Ligi. 

— POD ADRESEM WŁADZ SZKOLNYCH. 
Przechodnie ul. Wązkiej są codzień świadka- 
mj dziwnych praktyk szkolnych, jakie kierow 
niczka szkoły im. Długosza pani Rychlingowa, 
zdaje się, na własną rękę, uprawia. Qtóż spa- 
źniających się dzieci, dziewczalek 6—10 le- 
tnich nie wpuszcza się pu godzinie < nej do 
gmachu szkolnego i biedactwa te po najwięk 
szej części źle odziane i źle odżywione wysta- 
wają przed bramą z płaczem i drżące od zi- 
mna. Prosimy władzc szkolne, aby zechciały 
pouczyć wymienioną kicrowniczkę, że szkoła 
powszechna nie jest salą koncertową i że od 
dizewczątek 6 letnich nie można jeszcze Wy- 
magać rygoru wojskowego. 

— MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO W KRAKOWIE zawiadamia, 
że wpisy są jeszcze otwarte do 1-go listopada 
br. na kursa pięciomiesięczne: golowaria dla 
pań, gotowania dla pomocnic gospodarczych, 
modniarstwa, krawieczyzny robót ręcznych, 
trykotarstwa ręcznego, koszykarswa galante- 
ryjnego. — Bliższych wiadomości udziela kan 
celarja szkoły, Pędzichów 13 (drugi podwo- 
rzec). 
— REJESTRACJA ROCZNIKA 1908. Magi- 
strat wzywa Wszystkich meżczyzn, urodzo- 
nych w 1908 roku zamieszkałych stałe w Kra 
kowie, aby w czasie od 15 do 39 października 
1926 w godzinach od 9 rano do ! popołudniu 
zgłaszali się w wydziale V (wojskowym) ma 
gistratu do rejestracji, przynosząc ze sobą do- 
kumenty osobiste, a w szczególnoścj metrykę 
urodzenia. 

— WIELKI WIEC PRACOWNIKÓW UMY 
SŁOW:IYCH odbędzie się dziś o godzinie 10-tej 
przedpoł. w sali Saskiej przy ul. św. Jana 6. 
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— REMONT PIEKARNI MIEJSKIEJ, Robo- 
iy monterskie około wykończenia piekarni 
miejskiej są już prawie na ukończeniu. W naj 
bliższych dniach rozpocznie się instalacja cen 
tralnego ogrzewania i boylerów windy  cięża- 
rowej į zbiornika na wodę na il piętrze. Obce- 
cnie przystąpiła elektrownia miejska do insia 
lacji prądu, a wodociąg miejski do założenia 
rezerwowej rury wodociągowej. 

— SZKARLATYNA W KRAKOWIE nie 
wygasa, a nawet w minionym tygodniu liczba 
zasłabnięć wzrosła i doszła do 22. Z jnnych 
chorób zakażnych zanotowano 6 wypadków 
duru brzusznego i 3 wypadki dyfterji. 
KONTROLA ZWIERZĄT RACICO- 
WYCH. Ze względu na wybuch zarazy pry- 
szczycy u zwierząt racicowych w Woli Ducha 
ckiej została przeprowadzona przez miejskich 
lekarzy weterynaryjnych rewizja zwierząt ra- 
<«icowych w dzielnicach 9, 21, 22.giej, Stan 
mcirowia bydła w tych dzielnicach okazał się 
zadawalający. ostrzega się jednak właścicieli 
zwierząt przed zawleczeniem tej zarazy przez 
kupno nowych sztuk z okolic zapowietrzo- 
nych. 

— ZDERZENIE TRAMWAJU Z 
MĘBLOWYM. Dnia 8 bm. wieczór 
w ul. Długiej wóz tramwajowy Nr. 60 na wóz | 
„meblowy firmy „Spedytoń*, wskutek czego 
wożnica Kukuła Józef (lat 51) spadł z wozu 
i doznał rozbicia głowy. Kukułe odwiczlo po- 
gotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 

— POŻAR MIESZKANIOWY. Dnia 8 bm. 
© godzinie 8.30 powstał oegień w mieszkaniu 
Ignacego Griinbauma przy ul. Paulińskiej 1. 8. 
Zawezwana straż pożarna ugasiła pożar, któ- 
ry zniszczył tylko podłogę mieszkania, | 
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— SKRADŁ 400 DOLARÓW. Organa poli- 
cyjne aresztowały i odstawiły do sądu nieja 
kiego Wolfa Horna (lat 37). z Piotrkowa ban 
larza, pod zarzutem zbrodni kradzieży 400 
dolarów na szkodę Henryka Gliiekama z Za- 
woi. Wymieniony jest notowany kilkakrotnie 
jako paser i oszust i działa ze wspólnikiem 
dotąd nieznanym, za klórym zarządzono inwi 
gilację. 

— PRZEZ OKIENKO STRYCHOWE, ful 
Marjan. zamieszkały ul. Twardowskiego 1. 59, 
zgłosił do policji, że w nocy z 7 na 8 bm. do- 
stałi się nieznani sprawcy na jego strych przez 
okienko strychowe i skradli garderobę warto- 
ści 370 zł, 

— AMATORZY LUSTRA. Zarząd fabryki 
luster w Dabiu przy ul. Kosynierów zgłosił, 
Że w nocy z 6 na 7 bm. skradziono z tejże fa- 
bryki 1 lustro belgijskie szlifowane wartości 
150 zł. 

oo ——— 
ZMARLI: 

Berl Kempler lai 74. 

Referaty na prowincii 


Gen. sekr. Org. ŚJ. Dr. R, Feldschuh (Ben 
Szem) odwiedzi w poniedziałek dnia 11 bm, 
Lisko i Baligród, a we wtorek dnia 12 bm, 
Krosno, gdzie wygłosi referaty m. t. „Rzeczy. 
wistość Palestyńska a praca sjonistów* i „Pra 
ca młodzieży”, 


ogo 

— WIECZÓR PIEŚNI obi Staraniem 
związku Żyd. Młodz, Akad. U. J. „Przedświt Ha- 
Rzachar'* odbędzie się we Środę 13 bm, w lokalu zwią 
zk, przy ul. Stradom 15 „Wieczór pieśni żydow- 
skiej“, wykonany przez znanego utalentowanego te« 
nora lirycznego Maksa Lewa. Poprzednie wieczory 
p. Maksa Lewa w Krakowie ; w innych miastach 
Polski cieszyły się wielkiem powodzeniem i rozen- 
tuzjazmowały licznie zebraną publiczność tak odpo- 
wiednim doborem żydowskich piosenek ludowych, 
jak też pięknem wykonaniem tychże przez młodego 
tenora. Początek punktualnie o godz. 7:30 wieczór. 

— „CZARNE KAWY“ Syndykatu  dzicnnikarzy 
krak. w restauracji ,Udziałowej* przy pl. Szczepań- 
skim, będą wznowione dopiero w niedzielę, dnia 
17 bm. po ukończeniu odnowienia Sali reStauracyj- 
nej. 

— VASA PRIHODA, najsłynniejszy obecnie skrzy 
pek, wystąpi w Krakowie dziś, tj. w niedzielę 10 
bm. w Slarym Ventrze, Pozostałe bilety do nabycia 
nd godz. 10—1 1 od 5 popol. przy kasie Starego Te- 
aliru- 
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poniedztnsk 11 X. 1526 


w Krekcwie 


podaje do publicznej wiadomości, że w oddziele 

zastawniczym Banku, Rynek 21 odbędzie się 

dnia 25 października 1926 r. i dni następnych 
od godziny 9'80 rano 


WLUBLICZE 
LICYTACJE 


na której zostaną Sprzedane najwięcej 
dającemu kesztowneści, zastawione od 
1 lutego 1926 do 30 czerwca 1926, tj. od Nr. 
67225 do Nr. 67399 (numery pisane) i od Nr. 
1 do Nr. 798, a dotąd niewykupione. Również 
ulegną sprzedaży zasiawy Nr. 65975, 66996, 
66997, 67037, 67038, 67042, 67043, 67118, 
67114, dotąd częściowo tylko opłacone, a nie 
sprolongowane formalnie. 

Wzywa stę zatem Interesowanych 
do wykupna lub sprolongowania 
wymienionych zasiawów przed ter- 
mirem licytacji, t. j. najiEćóżniej do 
dnia 23 października 1926 r. 


Filja Akc. Banku Hipoiecznego 


w Krakowie. 


Filja Akc. Banku Hipotecznego 
| 
| 


Kraków, dnia 20 września 1926 r. 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICŁ 
TEATR MiEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 


Niedziela: 3'30 pop. „Nasza Żonusia' ;, wiecz „Ca- 
ły dzień bez kłamstwa” H 
Poniedzialek: „Legenda o Św.Franciszku' (ceny | 


50 proce. zniżąne). 
TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. 
(pocz. o godz. 7'30 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Krakowiacy i Górale“; wiecz. „Na 
si w Ameryce". 
Poniedziałek: „Nasi w Ameryce". 


i 088 


REPERTUAR. KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Czarny orzeł* (Valentino). 
WARSZAWA: „Trzeci szwadron* i , Wesoła ko- 


rzedja". 

UCIECHA: „Nędznicy”, 

PROMIEŃ: „Popioły zemsty“ (Norma Talmadge) 
. NOWOŚCI: „Półświatek paryski" (Noce pięknej 
kobiety), 


SZTUKA: „Bracia Schellenberg“ (Veidt, Dago- 
ver). 
REDUTA: „Tajemnicza czwórka“ (Eddie Polo). 


Bo Hollywood... 


Sławny artysta filmowy Emil Jannings udaje stę — 

jak wczoraj o tem donosiliśmy — do Ameryki po 

nowe laury. Rycina nasza przedstawia wyjazd Jan- 
ningsa z dworcą Berlińskiego. 


ISNS ME [A [DIE 


(ui aest 


£. PIR:EERŁS. A. KRAKOW, 
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U! 
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2» gieściy 

Kraków, 9 października, Wczoraj wieczorem pod4 
niósł się nieolicjalny kurs dolara do 9.20, a dzóń 
rano Dawet ponad ten poziom, jednak później obni 
żył się do 9.15—9.17, Czeki bankowo 9.10, 

Bank Polski podwyższył kurs kupńa na 8.97 za 
dolary gotówkowe a 8.98 za Czeki, 

W sprawie lej zwyżki dolara udzielił wicepreńta 
jer p. Bartel przedstawicielovi Pata uspakajającycH 
fuformacyj, Oświadczenie p. Bartla zamieszczamy nø 
stronie 2-giej. 

Giełda zbołowa 

Eeznżń, dnia 9 b m. (PAT) Zyto 3300—3400= 
|szenica 4150- 4450 — Jęczmień -+600—27:00 — 
„ęczmień browarniavy 30:00 34:40 — Owies 1800 — 
2800 - Mąka żytnia 7C00 5076 —'—. — Mąka 
żytnia 6500 : 225 — — — M.ka pszenna 650/0 F* (= 
6900 — Ospa pszenna 2200— - *- opa żytnia 
—'— - “l0 — ziemniaki stołowa 6:€0—7 00 — ziem- 
niaki gorzeln ane 550 - : *80 gorczyca t000 - 000. 
Rzepak 6710—!/. 10 — Grech Wiktorja (8:—-—83-—, 
Tendencja spoko,na. 

Gielda warszawska 


Warszawa 9 bm. (PAT) Glełda waluty, 

Dolary 9—, sprz. 9'v2 kup. 8'88. 

Belgja <5 10, 516, 2504. 

Londyn 437, sprz. 43'88 kup. 4 "o6. 

N. Jork 9—. sprz. $U', kup. “98. 

łaryż zu—. sprz. z6'06. kup. 2594. 

l rapa 26 /2 sprz. «6.8 l up. 26 ch. 

sSzwajcarju 1142 , sprz. 1:470. hup. 17482 

Włochy 4587, 3536 6 5 

wiedeń 1 726 Spi. . 8. kup. 1g0 - 

Fopicty procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyj- 
na 45—45 i pół pożyczka dolarowa 72, pożyczka 
kolejowa 118.40—148.45, tendencja utrzymana. 

śkceja: iank Maiapolski krakow —— banh 'cze- 
mysłowy Lwów 0— Bauk Zw. Sp. Zar. Poznań - — 


tus ż'6, vild —' Uegiel ki 1.5, Parowozy 0'23 a- 
wiercie 13 20 Zegluga viu Fosska naita 0:5 aila -v ias 
uc 223 twnielów — — Starachowice 16 „Pocisk 115 


Zieleniewski 12—  Zyrardów 10775 Uhodorów iuńż'== 


Kurs ćolara w Warszawie 


Warszawa, 9. 10 Sin. Na pogiełdziu płacono dzisiaj 
rano za dolara 9.09, w godzinach południowycii 9.12, 
popołuniu zaś, około godz. 5-tej 9.475 9.07 priy ten- 
dencji zniżkowej. W kołach giełdowych utrzymują, 
Że ostatnia zwyżka dolara pozoStaje w związku z ue 
głoszeniem budżetu na rok 1927, 

Cicilia wiecGenska 

tieida wiedeńska z ania 9b. m. (PAT 
L awizy. Amsterdam 2c320, besęrau 1250, Berliń 16239 
Liuksela 196:, budapeszt 9918 Lukareszt 371, Uhry= 
stania —'=, Kopenhaga 11805, Londyn 3484, madryt 
„DDD, ledjolau .815, Nowy „ork 70/45 Paryż 2039, 
iaga 2095, zoija o'10, Sztokholm I8viv, WarsZAWA, 
„d'lu — 756., Łurych 13v*/42 dolary 710 4U, niemieckie 
lobbiu, anielskie vd'26, jugosiowiańskie 1448, norwe- 
skie —'* polskie 7416.—,o'vu rumuńskie 3'71, szwedźz- 
sKic—'— szwajcarskie 1.0'-5 hiszpanskie =' - CZESKIO 
4+'92 węgierskie L9'Uo, luteckie —*— 

akcja: Ziejeniewski Yb , baesja kanto 130 
tal karpaty -U7, ualicja 1120, Siersza «6, Bank ma 
iwałorołśki-, Lank Hip. —'. iepege ——. 

Gieida zurychsua 

Zurych, 9. 10 PAT. Paryż 14.82, Londyn 25.11 8 
pos Nowy rork 5,17 0/8, bejgja i4.50, Włochy Żu.bv, 
rkiszpunja 77.6v, Berlin 123.50, Wiedeń 7804 Sztok* 
holm 156.65, Oslo 113.40, Kopenhaga 137.50, Praga 
15.32 i pół, Warszawa 58, Budapeszt 0.725 Biało- 
gród 9.40, Konstantynopol 2.65, Bukareszt 2.70, tes 
dencja stała. 

«iełda londyńska 

Londyn, 9. 10 PAT. Nowy Jork 4.8 7/32, Holan- 
dja 12,12 5/8, Francja 168.37, Beigja 174.87, Włochy, 
122, Niemcy 20.38, Szwajcarja 25.11, Hiszpanją 32.43 
Danja 18.2/, Szwecja 18.15, Norwegją 22.16, Helsing- 
fors 192.68, Praga 163.75, 

Giełda paryska i 

Paryż, 9. 10 PAT. Londyn 168.58 Nowy Jork 
34.73, Belgja 96.25, Hiszpanja 519, Wiochy 137.50, 
Danja 922, Holandja 15%, Norwegja '760.50, Szwe- 
cja 928, Praga 102-90, Rumunja 18.30, Niemcy 827, 

Gielda nowojorska 

Nowy Jork, 9. 10 (AW). Londyn 485 1/4 Paryż 
288, Wiedeń 14 1/16—14 1/85, Praga 298 1j4, Włochy 
395, Belgja 277, Budapeszt 14 1/16—14. 1/B,-Śzwajca- 
rja 19.32, Helsinglors 252, Sofja 72, Holańdja 40.01, 
Oslo 21.59 Kopenhaga 26.50, Sztókhalm 26.72, Hi- 
szpanju 14.98, Bukareszt 53 1/4, Berlin 23.84 i pół, 
Belgrad 177, Montreal 100, 


Nr. 226 , 


„NOWY DZIENNIK” poniedztałck 11 X. 1026. 


Demonstratii 


Kopenhaga, 9. 10 PAT, Na przedstawicniu galo- 
wem, które w obecności dworu wydane zoslalo na 
Cześć prezydenta Finlandji Relardira, przyszło do 
Gemonsiracyj komunistycznych. Z galerji ponad lo- 
tą królewską rozrzuconou lolne pisma z napisami: 
Precz z krwawym [inlandzkim psem Relanderem. 
precz z mordercą robolników finlandzkich! Publicz- 


feta mapdebnyiege skandale sądowe 


żoraojctów „póokich przeciwko arez. Finland 


rość obur.ona lą mManifeslacją urządziła konirde- 
monstrację, oddując cześć królowi i prezydenlowi. 
Felicja «resztowała 7 demonstrantów komiunislycz- 
nych.p rzewożnie młodych ludzi, których przywód- 
cą był syn koivenhaskiego prof. uniwersytetu Pe- 
icrSena, 


a w Seime praskim 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


f Berlin, 9 10. (T) W sejmic pruskim toczyła 
się dzisiaj ożywiona dyskusja w sprawie osła 
wionego skandalu sądowego w Magdeburgu. 
Do dyskusji doszło wskutek postawienia przez 
frakcję komunistyczną wniosku o pociągnię- 
cie do odpowiedziatności karno sądowej radcy 
sądu w Magdeburgu Kóllinga, prezesa sądu 
Hoffmanua i komisarza policji kryminalnej 
ten Holta. 

Uzasadniając powyższy wniosek. przedsta- 


wiciel komunistów podkreślił, że stosunki w 
sądownictwie niemieckiem, znajdującem się 


niemal wyłącznie w ręku skrajnych nacjonali 
stów wymagają gruntownej sanacji. 
Przedstawiciel rządu oświadczył, że przeciw 
Kóllingowi i Hoffmannowi toczy się obecnie 
śledztwo dyscyplinarne. Natomiast co do ko- 


misarza ten Holta, rząd nie widział(!) powo- 
du wylaczania mu dochodzeń. 

Po ostrej i burzliwej dyskusji został wnio- 
sek komunistyczny o pociągnięcie do odpowie 
dzialności Kóllinga, Hoffmanna i ten Holta 
odrzucony. 

Wynik głosowania przyjęli wnioskodawcy 
burzą protestów, którą z trudem zdołał prze- 
wodniczący uciszyć. 


Schroedera czeka NOWY proces 


Berlin, 9. 10 (T) Z Magdeburga donoszą, że tam- 
tejsza prokńratura redaguje obecnie akt oskarżenia 
przeciwko Schroederowi o napad na dozorcę wię- 
zienego. Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie za 
dwa tygodnie. 


RÓ. r M O PY ŻE ZCZZÓ ŻW ZZZA WOOÓA CZÓZZŻZZŻŻLŻCLCZCZ KO ÓÓA NOOO ZOO U 


Próby wyrogowania węgla polskiego 1 Wiednia 


Telefonem od naszego korespondenta. 


Wiedeń, 9 10. (D) W kołach zrzeszeń go- 
spodarczych czynione są w ostalnich dniach 
starania ażeby wobec zbyt wygórowanej ceny 
węgia górnośląskiego, który prawie w zupeł- 
ności opanował rynek wiedeński, zmonopolizo 


Jaki 


Warszawa, 9. 10 PAT. Ministerstwo skarbu przy- 
penina płainikom, że w miesiącu październiku br. 
przypadają do zapłaty następujące podatki bezpo- 
Średnie: 1) od 15/10 do 15/11 włata II raty podat- 
ków gruntowych Za bieżący 1926 r. 2) do 15/10 wpła 
ta podatku przemysłowego od obrotu osiągniętego w 
poprzeduim miesiącu przez przedsiębiorstwa han- 
dlowe I i II kategorji i przemysłowe I do V kate- 
gorji prowadzące prawidłowe księgi handlowe o- 
raz przedsiębiorstwa sprawozdawcze. 3) do 20/10 
wpłata połowy zaliczki na poczet podatku przemy- 
słowego od obrotu za kwarlał III, 1926. 4) podatek 


a — w 
<A 


podatki dreba bedie płać w 


wać handel weglem w ręku państwa. Chodzi 
o wyrugowanie węgla polskiego a wprowadze 
nie węgla niemieckiego z zaglębia Ruhry i Sa- 
ary. 


DAŚóJIeTOINU 


dochodowy wd uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń. za pracę najemną, w ciągu 7 dni, li- 
cząc od dnia po dokonaiu potrącenia podatku. 5) 
do 3110 wpłata przez płatników Li [II grupy kon- 
lyngentowej (rolnictwo, drobny handel wierzytelno- 
sci pieniężne, eic.) całkowicie wymierzonego im 
(łącznie z Gotychczasowemi ratami) podatku «inająt- 
kowego bez zwyżki kontyngentowej Oraz przez pła- 
iników II grupy (Większy przemysł i handel) po- 
łowy podatku majątkowego wraz ze zwyżką kontyn- 
gentową. Wyjątek Stanowią płatnicy, których mają- 
tek oszacowano nie wyżej 10.000 zł i klórzy w myśl 
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NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWI 


przyjmuje wszelkie zamówiania w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki Bankowe, kupieckie, przemysiewe, rel izmowe, czasopisma I dzieła wykonując 
r takowe siarannie, szybko : po conach umiarkowanych. 


zę 


W KREKOWIE, ORZESZROWEJ 7 — TEL. 279. 


OMREZETOWOEECEKOEEKHNNKNKZKEEBEDEESECZTZ="="HZ 


Sir. 19, 
dciychczasowych zarządzeń Zabowiązuni są Ww der- 
minie do końca października br. uiścić we wsZysl- 
kich grupach uzypelnienie do połowy wymierzone- 
go im podatku. Nadto platne są podatki, na które 
płatniey otrzymali nakazy płalnicze z terminem pia- 
tności w m-cu październiku br. ludzież kwoly po- 
datków odroczonych i rozłożonych na raty z lerimi- 
nem płatności w tymże miesiącu. 

———ogo 


Dalsza zwyżka lira 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń, 9 10. (D) Dziś zaznaczyła się dalsza 
zwyżka dewizy Medjolan, Funt w Medjolanie 
spadł na 120, dy z początkiem tygodnia kurs 
wynosił 160. Na giełdach włoskich zaznaczył 
się natomiast katastrofalny spadek akcji. Obli 
czają że spekulacja zagraniczna straciła na 
ostatniej zwyżce lira okrągło 5 milionów fun 
tów. W Turynie dwie wielkie firmy bankowe 
ogłosiły niewypłacalność. 


Katastrofa lotnicza 


Rzym, 9. 10 PAT. Wolff. Na lotnisku Monte Ce- 
hc obok Rzymu Spadł samolot z wysokości 800 me- 
trów, w którym znajdowali się prezes Czechosłowa- 
ckiego klubu napowietrznego z mechanikiem. Obaj 
ponieśli śmierć na miejscu. 


Eksplozja w kopalni 
Londyn, 9 .10 PAT. Reuter. Pisma donoszą z Cap 
stądtu: W kopalni Durban Navigation nastąpiła 
wczoraj ekspłozja, podczas której zabitych zostało 
czterech europejskich górników i 116 tubylców. 
E > 3 


Ze sportu 

— PRÓBY POBICIA REKORDÓW. Dziś w nie- 
dzielę o godz. 9'30 rano organizuje Krakowski Zwią 
Zek Lekkoatletyczny na Wojskowym Stadjonie Spor- 
towym „Próby pobicia rekordów okręgowych* Po 
raz pierwszy kluby krakowskie będą miały Sposob- 
ność wybrania sobie najlepszych swych konkuren- 
cyj, w których startować będą pierwsze siły okręgu. 
Zawody te będą zarazem zamknięciem oficjalnego 
Sezonu KOZLA na bieżni. 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 11 października 1926 


LOSY LOTERJI KLASOWEJ 


ZLECENIA LISTOWNE ZAŁATWIA SIĘ ODWROTNIE. 


POLECA: 


A. KOLZEK, Kento: Wymiany 


KRAKOW, SUKIENNICE L. 9. 


I. klasa: cena losu Zł 40— 
WW > „ 20— 
AAU a „ 10— 


impr 


j bi kon- 
Ekspedjenta (Ki) jaz aam” 
akel! Tonzukujemy. Sra 
Hirasteld, RYBAK 1571 
dla 2 panów do adstą- 


Pokój pienia. — Zgłoszenia pod 
„Krakewski* do Adm. N. Dz 


l iekarrem kład dentystyczny 


Zgłoszenia „Starszy technik“ 


do Adm. N. Dz. 
rutynowaną, przyj 


Mundantke mie Adw. Dr. Sel- 


den, Starowiślma 8 
rutynawany knpiec 

Wdoylet w GE wieku (55 lat) 
intel „pohażny, średnio zamożny, 
mający mieszkanie, poślubi pan- 
nę luh wdowę. ewent. zamieszka 
w miejscu jej pobytu. Zgłosz. 
(amenimowe lub poste restante 
bezcelowe) pod „Położna i ma- 


itna“ da Adm. N Da. 
cerat, linoleum, dy- 


Hurtownia wanów, chodników 


pirazowyen i wełnianych, 8zp8- 
gatowych i kokosowych. Wyele 
raczki kakosowe; obicia meblo- 
we, kapy, narzuty pluszowe za- 
graniezna | krajowe. Fabryczny 
akład cerat P. Münz, Kraków, 


Bożego Ciała 19 
Płaszcz. gumowe, linoleum za- 
graniczne. Fabryczny 


akład pacht nieprzemakalnych. 
P. Münz, Kraków, Bożego Ciała 19 
pi hi i płótno gwarantowane 

dl y nieprzemakalne zagro- 


niczne na wozy i samochody. 
Fabryczny akład cerat P. Münz, 
Kraków, Bożego Ciała 19 


Torby 


akład dywanów. P. 


założę wspólnie za- 


szkolne, zakupowe naj- 
lepszej jakości Fabryczny 
Münz, Bo- 


żego Ciała 18 
Sk! front., przy ul Florjań- 
eli skiej da odstąpienia. Zgła 


szenia pod „R. N.* do Biura 


Staltera, Rynek 8 


Właściciel kiiku domów. 
pierwszorzędny fachowiec, obznajomiony wszelkiemi możliwemi 


pracami około domów, remontami itp. poszukuje kilku 


domów w Berlinie do zarządu, 


Załatwia: Zaliczki czynszu jakoteż Wrecyty hipoteczne. 


Łask. zgłoszenia skierować należy na adres: 


FENDLER & GERSTEN, BERLIN N. ©. 55 


HESNR. AERERATH 13. 
Sade EO xX 


W | awna gospodyni (Źy d.), in- 
yif tel., atateczna, umia- 
jąaa doskonale szyć, poszukuje 
zarządu domu i gospodarstwa 
w Krakowie luh na prowincji. 
Zajmsie się także dziećmi. Zgło- 
szenia pod „Sumienny zarząd* 
do Adm. N. Dz. 


Stenografi Pruess * czysto * 
i pewnie. Zofja Sehingutówna 
Padbrzezia 2 


Karnisze mosiężne 
Nakrycia stołowa aipakawe 
Wagi caehowane 
Pleca szamotowa 
Naczynia kuchenna 

olaca najtaniej Henryk Korn- 
Pe, Kraków, Krakowska 4 


7— 12.400 dolarów da 
korzystnego interesu 


SZNKĘAM 


budowlanego. — Zgłoszenia pod 
„Inżynier* do Adm N. Dz 
ekapedjentkę z branży 


éon modnej, przyjmie zaraz 
Adolf Faber, ul. Florjańska 6. 
Reflektnję na pierwszorzędnąalię 


POSZUKUJĘ 


do 4-ga dzieci akademika 
(fil) do uczniów z 3i4 
gimn. eraz do pomccy 
z 4 i 6 ludowej. — Język 
hebrajski wymagany. 
Zgłoszenia Gries, Rabka 


KM Ii i ji 


aii 1000 dolarów na 
l. hipotekę domu handlo- 
wego w większem miejzcu 
kąpielowem. — Zgłoszen a 
pod, pod Pożyczka do Ad. N. Dz 


PIANINO 


używanelub fortepian 
krótki kupię za go- 
tówkę. — Zgłoszenia 
pod „PIANINO“ do 
Admin. N. Dziennika 


DOBRZE 


prosperująca fabryka wy- 
robów galanterji drzewnej 
szuka celem pov ięk zen a 
przedsiębiorstwa spólnika 
z kapitałem od 5000 dol 
Zgłoszenia: Kraków. XXI 
skrytka 47. 


LUCHALTER-blnyc | 3 


(bardzo zaufany), rutyno- 
wana sila z wieloletnią 
praktyką poszukuje zaję 
cia eałodz ennego, pćłdnio- 
wego lub na godz. Zgłosz 
pod „Pilny* do Ad. N. Dz. 


ZGŁOSZENIA 


na wiećzerne kursa mednlarstwa 
dia Pań oraz na wieczorne kursa 
kroju I szycia przyjmuje 


Ognisko Pracy, il. Nikołajsta L 9, H. p. 


od dnia 7-go bm. 


codziennie między 12—2. 


Wszelkie informacje na miejscu. 


Pijarska 7. 


miedziane, mosiężne, bacfangowe, bronzowe, aluminiowe, 


Blachy, rury ckrągłe i kwadratowe, pręfy i szteky we wszystkich wymiarach 
„formatach, Bity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty mełalowe. 


Specjainy dział: armaiury piwne !| kempietne aparaty. 


Redaktor naczelny Dr, 


SPART Ska dla obrotu 
artykulami technicznemi 


poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach 


Metaicwe półfabrykaty poodzenia zagranicznego 


ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane. 


w. Bogena 2 


Telefony 4579 1 4513. 


Zamówienia na „PROTOKOL przyjmuje zacętpcu 
Ski Ake. „J. D. POTOKA SYNOWIE- 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


Kraków, Wrzesińska 3. Telafon 2481. 


"LATARKI ELEKTRYCZNE 

URS WYBORZE 

4 oraz bater Ja 

aleta ` = 

ylko w Arnie 
ZE 


SZYDZ: 


LOKAL KAL w śródmieściu na I. piętrze, 

składający się z 7 obszer- 
nych ubikacyj frontowych z telefonem, na- 
dający się na biuro handlowo- „przemysłowe 
od 1 stycznia 1927, ewentualnie wcześniej 
do odstąpienia. Zgłoszenia pod „Lokal ban- 
| dlowy* do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8 


$ Nowość dla Pań i Panów! ? 


Kto chce mieć .zysto ogoloną twarz 
niech używa jedynego środka do goleni: 


„RAZÓL" 


i 

aż goli bez brzytwy, usuwa włus, 
trudności. czyniąc twarz gładką. 

4 „RAZOL:* ma przyjemny zapach. 

6 „RAZOL* jedyny środek hyg eniczny wy delikaca 

e twarz, usuwa pryszcze i wągcy. 

8 „RAZOL* zacszczędza czas i pien'ądze, każdy 

może się sam golić 

| „RAZOLĆ nabyć można jedynie w zakładzie fryzj. 
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Józefa Schónwalda 
Kraków, ulica Dietlowska L. S1. 


Na prowincję wysyła się paczkę , Baza wy- 

starczającą na 20 razy wraz ze 8 sposob em użycia 
za nadesłan em Zł 4 

Jednorazowa próba przekona o dobroci „Razolu* 


i 902000 cmmuzmum 002000 ONENE 900000 


NOWE ZURNALE 


francuskie i nowe kroje jesienne 
nadeszły do pracowni kostjamów 
i sukien damskich i dziecięcych 


w Ognisku Pracy, il. Mikotajska 9, I. p. 


Zamówienia |rzyjmuje się w godzinach 11—1 
z wyjątkiem sobót i niedziel. 


| 


Najsiiniejsze bóle głowy usuwa. 
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